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Kraków 16 października.
Podczas wielkiego postu, ramazanu, obra­

dował dywau nad zawieszeniem broni i 
przedłożył jego warunki mocarstwom; pod­
czas trzechdniowych zapust tureckich, baj- 
ramu, które dziś się kończą, cała ta robota 
w niwecz obróconą została. Z różnych stron 
zapewniają, że Rosya i Serbia nie przy­
stają na sześcio-miesięczne zawieszenie bro­
ni, lecz co najwięcej, przystać chcą na 
sześcio-tygodniowe. Chociaż wiadomość ta 
nie jest jeszcze oficyalnie stwierdzoną, wsze­
lako nie może być wątpliwą, bo z natury 
rzeczy wypływa. Może odmowa nie jest sta­
nowczą', ale określona pewnemi zastrzeże­
niami, jak np., że nie dość ofiarować ze 
strony tureckiej rozejm, lecz potrzeba je ­
szcze rękojmi reform żądanych, albowiem 
rozejm jest tylko polem do układania się o 
pokój, a pokój zawisł od przyjęcia przez 
Portę reform podyktowanych jej przez mo­
carstwa, reformy zaś wymagają rękojmi, 
jeśli nie mają pozostać czczem słowem. 
W ten lub podobny sposób mogłaby Rosya 
odpowiedzieć, albowiem już nie raz w or­
ganach rosyjskich przedstawiających poli­
tykę gabinetu rosyjskiego, znajdowaliśmy 
rękojmie, jako zastrzeżenie bezwzględne. In- 
nemi podstawami odmowy rosyjskiej i serb­
skiej mogą być same warunki rozejmu, a 
przedewszystkiem długość jego. Turcy a bo­
wiem żąda zaniechania dosyłek ludzi, broni 
i amunicyi do Serbii, podczas kiedy ona sama 
w ciągu rozejmu może ściągać wojska z 
Azyi i z dwóch lennictw afrykańskich, któ­
re chętnie udzielą jej pomocy, bo z upad­
kiem Turcyi nie długo utrzymałyby się przy 
życiu muzułmańskie państwa nad brzegami 
morza Śródziemnego. W ciągu półrocznego 
rozejmu Serbia i Czarnogóra zostałyby wy­
cieńczone, trzymając na żołdzie armie nad 
siły swoje a których rozpuścić nie mogą w 
obawie ponowienia się kroków wojennych 
na wiosnę.

Nie nadaremnie Rosya wysyła posiłki w 
ludziach, uzbrojeniu i pieniądzach do Serbii, 
aby zakończyć miała całą sprawę powrotem 
do status quo ante i reformami, których pra- 
ktyczność jest jeszcze zagadkową, a nawet 
wątpliwą. Turcya nie przyjęła warunków 
pokoju żądającego autonomii dla Bośni, 
Hercegowiny i Bułgaryi, lecz przyrzekła 
uczynić dla tych prowincyj to, co uczyni 
dla innych i oparła swoje koncesye na cen 
tralizacyjnym organizmie państwa

Wszystko to stanowi podstawę różnic 
zachodzących między Turcyą a mocarstwa­
mi, a jeśli niektóre z tych mocarstw po­
przestałyby na obietnicach tureckich, zosta­
wiając przyszłym rokowaniom o pokój mo­
żność poczynienia niejakich zmian w tak 
projektowanej konstytucyi tureckiej, to Ro- 
sya ma prawo sprzeciwić się zakończeniu 
sprawy w ten sposób, a uczynić to naka­
zuje jej polityka wschodnia.

Odrzucenie więc rozejmu półrocznego 
przez Rosyę i Serbię, zasługuje na wiarę, 
a nie mogło być niespodzianką, i dla tego 
prócz tych, którzy wmówić chcieli w siebie 
i w drugich, iż rozejm przyjętym będzie 
przez wszystkie państwa, nikt zimuo rze 
czy biorący nie przykładał najmniejszej wa 
gi do propozycyj tureckich.

Gdyby areopag europejski rozstrzyga 
kwestye narodowe większością głosow, mo­
glibyśmy przypuścić, że Rosya przegłoso­
wana, musi się poddać orzeczeniu większo­
ści. Ale w składzie areopagu żadne mocar­
stwo nie zrzeka się prawa decydowania 
według swych widoków i interesów, a gdy­
by nawet liczono tam tylko głosy, to je­
szcze nie moglibyśmy twierdzić na pewne, 
że Rosya zostanie przegłosowaną; bo któż 
powie, jakiego zdania w tej sprawie jes' 
gabinet berliński, czyli jego kierownik ba 
wiący w Varzinie; i nikt nie zaręczy, czy 
rząd włoski nie jest związany z Rosyą? 
Większa jeszcze niepewność zachodzi ze 
względu na trój cesarskie przymierze: czy 
zdolne ono wytrzymać i przetrwać domnie­
maną sprzeczność polityki austryackiej z 
rosyjską w kwestyi wschodniej, lub też 
czyby rozbić się musiało na tej kwestyi.

Chcąc Turcyę ocalić, trzebaby chyba 
stworzyć koalicyę przeciw Rosyi. Przeszko­
dą w tem jest Polska tak jest, Pol­
ska, a więc interes najbliższych sąsiadów 
Rosyi, ten sam, który zmusił w czasie 
ostatniej wojny wschodniej Francyę i An 
glię do przerzucenia teatru wojny do Kry 
mu, najdalej od granic polskich. Gdyby 
więc nietylko Austrya ale i Niemcy chciały 
stawić Rosyi zaporę i zmusić ją do przy

; ęcia warunków tureckich, to sprawa pol- 
s sa zawszeby je od takiego kroku wstrzy­
mała. W tem właśnie leży nietykalność Ro­
syi; Francuzi i Anglicy mogli ją pobić, 
jokonać jej nic można bez przywrócenia 
’olski. Dyplomacya rosyjska wic o tem i 

w tem leży główna siła i pewność siebie 
polityki rosyjskiej.

Zachodzi więc pytanie: czy nie mogąc 
tosyi zmusić, można wymagania jej wpraw- 
zie jeszcze nie wypowiedziane ale domnie­

mane zmodyfikować, zaspokoiwszy ją mniej- 
szemi korzyściami niż te, do których osią­
gnięcia zmierza? czy nie wypadnie zmusić 
riurcyi do zawarcia krótkiego zawieszenia 
)roni i bezzwłocznego przyjęcia programu 
u-. Andrassego i memoryału berlińskiego? 

W ten sposób zaspokojonoby chwilowe 
przynajmniej zamiary Rosyi, zostawiając 
różniejszym czasom nieuniknione następ­
stwa takiej kombinacyi. Rozwiązanie kwe­
styi wschodniej w duchu polityki rosyjskiej 
rozłożonoby na pewną liczbę lat, a zyska- 
noby przynajmniej chwilowe bezpieczeństwo 
i pokój; niechby tam potem synowie albo 
wnuki myśleli, jak sobie dalej radzić.

Jeśliby zaś bądź Turcya, bądź Rosya 
nie przystały na takie tymczasowe zakoń­
czenie sprawy, zachodzi pytanie: czy zo­
stawioną będzie Rosyi możność działania 
przeciw Turcyi na własną rękę, lub czy 
Austrya ma iść z nią w spółce? Pytanie 
to było już wielokrotnie rozbierane nietylko 
w dziennikach ale i w gabinetach. Nie wra­
camy dziś do niego, bo pragniemy wiedzieć 
wprzódy, jaki będzie najbliższy rezultat od­
mowy rosyjsko-serbskiej, to jest, czy zaj­
dzie potrzeba dla Austryi rozstrzygnięcia 

ytania: czy razem z Rosyą, czy zostawić 
losyę samą sobie. Pytanie to stawione po­

dobno przez jenerała Sumarokowa, nie wy 
magało dotąd rozstrzygnięcia, gdyż zapewne 
ono stało się powodem, że Porta oświadczyła 
gotowość zawarcia rozejmu półrocznego.

niczają się na zapewnieniu swojej polskości, czy tam 
narodowego charakteru, co wcale jest zbytecznem i ni­
czego nie uczy. Jeżeli wezmą się do spraw przy­
szłych, wolą mówić o szczegółach, o drobiazgach, 
aniżeli o zasadach, jakich się trzymaó pragną przy 
rozwiązaniu spraw; bo też np. w kwestyi drogowej, 
do mówił o niej, każdy przyznał, że sprawa potize- 
buje naprawy, ale nic więcćj. W kwestyi gminnśj 
wszyscy oświadczali się za połączeniem gminy z ob­
szarem, tak ci, co jak Euzebiusz Czerkawski lub 
Dobrzański przeciwnikami są gminy zbiorowej jak i 
ci, co jak Madejski, są jćj zwolennikami. Ponieważ 
w tej sprawie wszyscy mówili o wniosku Dunajew­
skiego, każdy więc raczej wskazywał, z czem się nie 
zgadza, a nie czego pragnie, a p. Smolka wprost 
orzekł, że to wniosek godzien uwagi i na tem uciął. 
Z pomiędzy kandydatów najwięcój polityczne były 
mowy pp. Euzebiusza Czerkawskiego i Madejskiego, 
z których pierwszy jednak rezolucyonista, potokiem 
lięknych słów osłaniał wiele niezrozumiałych myśli.

KORESPONDENCYA „CZASU"

L w ó w  15 październka.

O. Wczoraj więc mieliśmy trzecie z rzędu posie­
dzenie przedwyborcze, na którem reszta kandydatów 
stawała przed wyborcami.

Z kolei zabierał głos adwokat tutejszy i_ wicepre 
zydent miasta M a d e j s k i ,  a było to bodaj pierwsze 
przemówienie pozbawione zupełnie frazesów; mowa 

spokojna, treściwa i poważna. Mówca z góry za­
strzegł się, że nie może dawać obietnic przechodzą­
cych zakres działania sejmu, a następnie przystąpiw­
szy do specyalnych spraw naszego kraju, stanął w 
obronie wniosku p. Dunajewskiego przeciw zaciekom 
p. Dobrzańskiego. Co do swojój osoby, mówca wy­
znał się zwolennikiem gminy zbiorowej, chociaż pod 
względem organizacyi zostaje jeszcze wiele do po­
wiedzenia i w każdym razie obszary dworskie powinny 
zniknąć z widowni. Nie chciałby on od razu przy­
stąpić do ustawy nakazującój połączenio gmin z ob 
szarami, ale przedtem radzi przygotować zjednoczę 
nie szeregiem ustaw sejmowych, któreby podobnie 
łączyły gminy z obszarami, jak to uczyniła ustawa 
szkolna. W kwestyi zniesienia dualizmu władz mów 
ca bronił wniosku Dunajewskiego przeciw zarzuto 
wi braku patryotyzmu, z jakim wystąpił Dobrzań­
ski; jednak stanowczo myśli tćj nie uznał, tylko 
bliższe zbadanie przedmiotu odroczył na przyszłość, 
czyniąc rozstrzygnięcie zależnem od okoliczności.

CokJwiekbądź dowiódł w tćj mowie, że należy do 
rozważnych i poważnych kandydatów. Zaraz po nim 
zabrał głos p. M a ł e c k i  wśród grzmotu nieustających 
oklasków. Rzekł on, że o mandat się nie ubiega, 
ale jeśli go tu lub gdzieindziej wybierą, przyjmie. 
Spodziewam się, że dobre koteryjne zabiegi nie zwi­
chną o tyle zmysłu politycznego naszego miasta, aby mia 
ło zapomnieć o tym kandydacie, który jest pierwszym 
z pomiędzy wszystkich. Przyjęcie jakiego wczoraj 
doznał wzbudza otuchę, że p. Małecki powimenby 
reprezentować Lwów w sejmie. Byłoby to świade­
ctwem wielkiego umysłowego ubóstwa, gdyby taki 
kandydat nie uzyskał większości.

O mowie p. Ilenryka S c h m i t t  a nic lyiele mam 
dopowiedzenia, on sam nie śmiał stawiać Rady szkol - 
nój na równi z Komisyą edukacyjną, chociaż może 
nie bez zamiaru w mowie swej łączył jedno z dru­
kiem. 0  politycznych opiniach nie mówił, bo w kraju 
naszym kandydat odwoławszy się do powszechnćj 
znajomości, nie potrzebuje rozbierać spraw bieżą­
cych. Teraz wyborców trzeba mieć za wytłómaczo- 
nych, słuchali oni tylu mów przez trzy wieczory, że 
radziby widzieć koniec tej powodzi kandydackich po-

P1SAle im się to nie powiedzie; owszem, jutro zbie­
rze się nowe zgromadzenie, na którem p. R e w a  
k o w i c z  z D ziennika dolskiego  zapowiedział kry 
tykę mów kandydatów, będzie to zapewne krytyka 
mowy Euzebiusza Czerkawskiego.

Przechodząc myślą mowy kandydatów, powtarzam, 
com już pierwćj powiedział. Pod względem prze­
szłości, działania w sejmie, żaden nie określił zupeł­
nie jasna swego stanowiska; po części wina to nie 
ich, ale nieszczęsnego systemu prowadzenia wyborów 
bez oparcia ich na pewnych zasadach. W skutek te­
go każdy stara się przesuwać się po powierchni, a 
lęka się nawet sięgnąć do głębi, aby nie narazić 
sobie części wyborców. Kandydaci najczęściśj ogra-

L w ó w  14 października.

Na dzisiejszem zgromadzeniu wyborców przemówił 
z kolei p. Marceli M a d e j s k i .  Mowa jego odzna 
czała się spokojem i trzeźwością poglądów, jakich 
i aremnie szukalibyśmy w mowach większej części 
randydatów. Oświadczył na wstępie, że ubiegać się 
we Lwowie nie myśli, sądzi jednak, że mu wyborcy 
nie wezmą za złe, jeśli wypowie kilka uwag o spra­
wach krajowych. Rozwój urządzeń krajowych, mają­
cych na celu podniesienie dobrobytu idzie opornie i 
natrafia na liczne przeszkody, głównie z tego powo­
du, że zakres sejmu zbyt jest szczupły. Ani ustawa, 
ani grudniowa konstytucya nie nadaje sejmowi ta­
kiego zakresu, który byłby odpowiednim potrzebom 
i warunkom kraju, oraz jego historycznej przeszło­
ści. Cóż pomoże, że sejm uchwala najzbawienniejsze 
dla kraju ustawy, skoro sankcya ich rozbija się o 
rudności kompetencyjne lub wykonanie, o trudności 

finansowe. Dążyć nam tedy należy, aby zakres sejmu 
ozszerzyć, abyśmy uzyskali tę samodzielność w za- 
rresie ustawodawstwa i administracyi, jakiej nam 
potrzeba. Sejm świadomy tego dążenia, szedł w tym 
kierunku. Zapewne ani rząd obecny, ani Rada pań­
stwa nie dają nam nadziei, aby życzenia kraju pod 
;ym względem zostały spełnione. Jeżeli jednak usta­
wicznie o to upominać się będziemy, to albo prze 
tonamy, albo nastąpi chwila stosowna. Spokojną 
walką, zdaniem mówcy, najdalej zajść można. Kto 
chce przyszłości, ten musi się liczyć z teraźniejszo 
ścią, a czcić i kochać przeszłość. Każde dążenie do 
podniesienia dobrobytu natrafia na przeszkody i tru­
dności. Najgłówniejszą trudnością jest ta, że jeśli 
powstanie jaka instytucya w takich celach, wnet 
rząd okłada ją  podatkami i utrudnia spełnienie jej 
zadania, do usunięcia tego dążyć nam należy. Prze­
chodząc do reformy gminnej, przyznaje wnioskowi 
). Dunajewskiego zalety, lecz zarazem wypowiada, 
że zrealizowanie jego natrafi na wielkie przeszkody. 
Dołączenie dworu z gminą w sposób przymusowy i 
doraźny przeprowadzone uważa za niekorzystne, za­
rzuca też wnioskowi p. Dunajewskiego, że nie usuwa 
dualizmu, lecz z dwóch ciał przenosi go w jedno. 
Gdybyśmy urządzali gminę za czasów polskich, za­
pewne nie tworzylibyśmy osobnych obszarów dwor­
skich. Ustawodawstwo jednak austryackie od począt- 
cu swego panowania było skierowane ku takiemu 
podziałowi. Pragnąłby mówca, aby tak jak w usta­
wach szkolnych — usuwano rozdział interesów zwol­
na, poczem rozdział ten sam przez się upadnie. 
Mówca jest przekonany, że jak w życiu ludzkiem, 
ak i w życiu narodów nie ma skoków. W swoich 
dążeniach trzeba iść krok za krokiem i powolną a 
wytrwałą pracą zdobywać sobie korzyści. Nic od ra­
zu się nie zdobywa. Mówca tedy nie umiałby posta­
wić wszystkich żądań od razu. Skoro cokolwiek uzy­
ska dla dobrobytu, zaraz dążyłby do dalszego roz­
woju, jaki w danych warunkach po rozważnem oce­
nieniu okoliczności osiągnąć się da. Skorzystanie 
5 każdego położenia powinno być naszem hasłem. 
oklaski).

Po tym mówcy wstąpił na, trybunę p. Ma ł e c k i ,  
przyjęty rzęsistemi oklaskami i również oświadczył, 
że niema zamiaru ubiegać się we Lwowie. Niechciał- 
by jednak powiedzieć, że usuwa się zupełnie od u- 
slug, owszem oświadcza gotowość na każde zawoła­
nie, lecz zupełnie co innego brać kiedy dają, a co 
innego żądać, aby dali. Macie panowie parę krzeseł 
do rozdania, które już są prawie zajęte. Osoby, któ­
re powołane będą zapewne na te krzesła, są ze wszech- 
miar godne zasiadać w sejmie, jako reprezentanci 
stolicy, gdybym tu stawał jako kandydat, powiada p. Ma­
łecki, znaczyłoby, że chcę im krzyżować drogę. Gdyby 
mię powołano, stanąłbym, lecz muszę oświadczyć, że 
oni daleko więcej mają doświadczenia w sprawach pu­
blicznych odemnie, który nigdy me oddawałem się 
życiu politycznemu. Nie jest to zbytnia skromność, 
która przezemnie mowi; przyznaję, że zasiadając 
przez jeden rok w sejmie jako rektor uniwersytetu, 
przynajmniej może nie zawadzałem. Kończę, bo gdy­
bym dłnżej mówił, zdawałoby sio, że się ubiegam 
o poselstwo, (grzmiące oklaski).

W końcu przemówił p. Henryk S z m i t t .  Rozpo­
czął od historycznego poglądu na wielką ważność 
pracy edukacyjnej dla kraju i znaczenie Komisyi 
edukacyjnej, przeszedł następnie do ocenienia syste­
mów wychowania rządów rozbiorowych, które dążą 
do zabicia ducha narodowego, a wreszcie poddał kry­
tyce najnowsze ustawy szkolne, które zdaniem jego 
nie są odpowiednie, głównie ze względu, iż niespra­
wiedliwie rozkładają ciężary. Nie winą to jednak sejmu, 
bo uchwalając ustawy, był wiązany ramami ustaw 
zasadniczych. Plany naukowe, jakie ministerstwo wy­
daje, pogorszają jeszcze rzecz. W razie,^ gdyby go 
wybrano, głównie w tym kierunku działać zamierza.

W końcu przewodniczący, p. M a ł e c k i ,  wywołał 
jeszcze nazwisko p. Filipa Zukra, jako ostatniego 
z porządku alfabetycznego kandydata, lecz ten nie 
stawił się.

Następnie zabrał głos p. R e w a k o w i c z  i dowo­
dził potrzeby krytyki mów słyszanych. Dla spóźnio­
nej pory prosił, aby przewodniczący wyznaczył nowe 
posiedzenie, na którem zamierza taką krytykę wypo­

wiedzieć, zapewniając wyborców, że się nudzić nie „Zbliżająca się sesya Rady państwa ma zadość u- 
bedą. czynić dwom upragnionym życzeniom sejmu galicyj-

Ostatecznie porozumiano się, aby przyszłe zgroma- skiego. Dowiadujemy się, że rząd wniesie w Radzie 
dzenie odbyło się w poniedziałek wieczór. Mówią, że państwa dwa projekta do ustaw, mające usunąć dwie 
na tem posiedzeniu stawioną będzie kandydatura mi- główne choroby, na które większa część ludu wiej- 
nistra Ziemiałkowskiego. skiego w Galicyi cierpi t, j. systematycznie podnie-

Możnasłusznie powiedzieć o naszych kandydatach, cane p i j a ń s t w o  i istotnie oburzającą i i cnwę .  juk 
że wielu powołanych a mało wybranych. Zgromadzę wiadomo, chłopa galicyjskiego niemal dusi niesumien­
nie wyborcze faktycznie ogłosiło się nieustającem. na lichwa, a oburzające daty przytoczone w Wiedniu 
Prócz kandydatów jednak, prawie nikt głosu nieza- przez deputowanego do Rady państwa Dra Ry d z o w-  
bierał, co odróżnia tegoroczne zgromadzenia od daw- s k i e g o polegają niestety na najsmutniejszej praw- 
nieiszych gdzie nękano kandydatów niezliczonemi dzie. Jak się więc dowiadujemy z pewnego źródła, 
interpelacjami. wnie,9ie r^ d. Radzje Pańat" a n o w e 11 ę d o u s ta-

t  J 'w y  k a r n e j  dla Galicyi, która zgubne wyzyskiwanie
nieświadomego dłużnika przez wierzyciela uważa za 

P o z n a ń  9 października. I występek i naznacza na niego karę 6 -miesięcznego
więzienia lub grzywny 2,000 zł. Również wejść ma 

(*) Nie mało zamieszania w umysłach sprawiła u istotnie w życie ustawa przeciw pijaństwu, uchwala- 
nas, dość zresztą prosta sprawa, X. Drążków- na po dwakroć w Sejmie galicyjskim, a przez posła 
skiego, wprzód administratora, obecnie komentarza sejmowego X. S t ę p k a  z tak prostą i nieustraszoną 
w Lutomiu pod Sierakowem. Nasi liberalni zaczęli wymową ustawicznie na porządek dzienny wnoszona, 
wołać: „gniewaliście się na drogi wyjścia Wiarusa. Wiadomo, że ustawę przeciw pijaństwu uchwalił sejm 
a ot sami drogi wyjścia otwieracie.* Ogłosili nawet galicyjski jeszcze przed dwom a y, a w przeszł j 
broszurę (broszury liberalne wyrastają u nas teraz sesyi żądano jej sankcyi przez p ą emons r  - 
jak grzyby i bywają rozsyłane pod skrzydłami Dzień- cyjną uchwałę. Atoli san y j 
m/fca), w której tę myśl rozprowadzają'; z drugiej wiały się więcej powody formalne, niz merytoryczne, 
strony ludzie pobożni, nawet księża jęli się d z i w i ć ,  Ponieważ ustawa galicyjska przeaw pijaństwu nakła- 
gorszyć a po części i sarkać. Wszyscy oni pobłądzili da w wielu wypadkach kary, musi w ę J ^
brakiem spokoju i zastanowienia. Ua ustawę karną, a jako taka należy o P ^

Al • 1 • • . Rady państwa. Mmisteryum więc przyjęło tę ustawęO to jak się rzeczy mają w istocie «  ^  P dłoźenie rz^ owe WI£ J e £  na st6ł i zby.
X. Drążkowski był przed trzema laty wikaryuszem NJie można prZypuści«5, aby te oba przedłożenia, sta- 

w Kamionnie w dekanacie lwóweckim i pozostał tam nowi żywotne kwestye w Galicyi, nie zostały za- 
po śmierci proboszcza X. Szuberta jako admi- iei?one ^  uchwał Ich przyjęcje \ sankcyonowanie

KAroi nar/n^.rtno naratll I i 3 _# • _________
J ---------    I _  ______

nistrator, aż do chwili, w której narzucono ParafiiI ™ 1UmonarChe“ z"mdóściąr powitane zostanie w Ga- 
odstępcę i intruza X. Kicka. Działo się to na po- g . _  | akkolwiek optymiści widzący w nich całe 
czątku r. 1875. Wtedy X. Drążkowski zamiast słu- zb*wienieJ ludu wiejskiego, łudzą się pod niejednym 
żyć parafii jak X. Bąk w Książu, opuścił swoje sta- WZ(rledem 0bie ustawy są dla galicyjskiego ludu 
nowisko i przeniósł się do Sierakowa. Wkrótce po- wieojgkie„0 niezbędne i mają wysoką wartość prakty- 
tem ksiądz dziekan substytuował go w swoje miejsce I J n?0 uvvalniają ' jednak od obowiązku podnoszo­
na administratora opróżnionej parafii w Lutomiu. nia\ udu wiejskiego materyalnie i moralnie, przez u- 
W tym razie omylił się X. dziekan bo f  Drążków-1 ^ .  prJacę gospodarczą i przez oświatę. Nowella 

nie bJ ł uwolniony przez należytą władzę z Ka- K  Qstawy karn6j podniesie moralność deptaną noga- 
mionny, ależ errare humanum est, w tych z w ł a - l .  przez Jbezwstydnych Schylocków, i zapobieży oszu- 
szcza tak za wichrzonych czasach. Jak potem Drąż-1 kań‘zemu wyzyskiwaniu nieświadomego chłopa -  Sa­
kowski negocyował z władzą świecką, i jak doszedłI a ez • nje ujatwi i nie uczyni pomyślniejszemi 
do tego, że go landrat wprowadził nalutomskie > e -1 gtosifnkóvr kredytowych Galicyi. Teraz należy przy- 
neficyum, to wiadomo jest z dzienników, i mniejsza . „orj:w;e do rozwiązania zadań gospodarczych,
0 to, czy wszystkie czy me wszystkie szczegóły do- do cze„0 rzad dopomaga przez ustawodawstwo i ini- 
szły do publiczności. X. dziekan oświadczył potem, 1 cya^yWp ekonomiczną, jak tego dowodzą wspomnia- 
że tylko do czasu a mianowicie do 1 kwietnia admi- ^  " d r ż e n i a ,  wysłanie prof. Marcheta do Galicyi, 
nistracyę Lutomia X. Drążkowskiemu powierzył, ale I ^n0 p0pieranie przemysłu domowego, zakładanie
1 to wiele znaczyło i fakt substytucyi pozostał. Bądz ptzemysjowycb i t. d.
co bądź X. Drążkowski ostro zaczepiany przez pi- otrzymujemy tu właśnie władomcść telegraficzną 
sma publiczne i widząc że nieszczęsne obrony przy- z Wiedn;a 0 ustanowieniu Rady, która dodaną być 
jaciół w Posener Zeitung , lub mizerne oświadczenia 1 minist rowi rolnictwa w sprawach chodowli koni 
obałamuconego nowego dozoru kościelnego me pole- . ma tworzy(< stały komitet. Rady tej zadaniem bę- 
pszają jego położenia, owszem miarkując, że niezau- dz-e y^now ić zasadniczo system chodowli koni w Au- 
fanie parafian rośnie, uczynił krok należyty udał się K  . . uch lać ciąg}e bałamucące doświadczenia, 
do kardynała Arcybiskupa do Rzymu. Kardynał ar'  W Gabcyi, gdZie chodowla koni stanowi bogate źró- 
cybiskup dał znów odmowną odpowiedz i nakazał ^  boKaJctwa krajowego, nowa ta instytucya z tem 
mu, aby zaprzestał czynności duchownych w uzurpo- wi kgze6m zaa0woleniem powitaną zostanie, że do no- 
wanej przez siebie parafii. Owóż X. Drążkowski usłu- \  Rad powolanym został znany hippolog i wła- 
chał natychmiast i uwiadomił parafian, że czyniąc tak ścA el hr_ Juliugz D zi e d u s z y c k i ,  obok
stosuje się do rozporządzeń prawowitej władzy du- L Peiaczewicza hr. Rardegga i innych, 
chownej. Potem ponowił swoją prośbę, a gdy i ze okri ,  cel m Brodów ma być z dniem 1 lipca 
strony parafian doszły do Rzymu błagalne przełoże- lg8() O statecznie zniesionym. Ludność Brodów po- 
ma, Kardynał Arcybiskup bacząc na to , że napro- ierana przez namiestnictwo, dokładała wszelkich 
wadzenie na dobrą drogę błądzącego kapłana jest K .arań ^  uzyska(< dłuższy termin do r. 1883, atoli 
rzeczą ze wszech miar pożądaną, ze względu także na I -e ła ż eń swycb przeprowadzić.* 
potrzeby parafian, zezwolił aby X. Drążkowski był Przedmiotowi poruszonemu w powyższem donie- 
uznany za komendarza (komendarz jak wiadomo jest p<5łurzędowem poświecimy kilka słów.
zawsze odwołalny) pod trzema jednakże warunkami: r  __________
1) że dziekanowi rozporządzenie arcypasterskie pokaże; . . . . .  , . , . • „
2) że dozorowi kościelnemu oświadczy wyraźnie, iż Komitet wyborczy wielicki rozesłał następujący 
jest komendarzem z ramienia prawowitej władzy du-1 okólnik autografowany:
ihownej, 3) że nigdy ty tu łu‘proboszcza używać nie Wielmożny Panie!
rędzie. O ile stało się zadość tym warunkom, o tyle zbliża się chwila wyboru posła na Sejm z mniej-
X. Drążkowski jest i pozostaje komendarzem w Lu- 3zycb posiadłości powiatu Wielickiego; chwila nader 
tomiu. Aby dać o tem wiedzieć ludowi, X. dziekan wazna) g<jyż o ile nam wiadomo, przedłożone zostaną 
zjechał tam i znajdował się na jego nabożeństwie. Sejmowi projekta do ustaw, które stanowczy wpływ 

Mówią tu u nas, że X. Drążkowski nieszczerze po- wywrą na dalszy rozwój, a nawet na ułożenie się
stępuje. Na to sposobu niema. Władza duchowna Rysunków społecznych; dlatego też nie może być i
mu3i się trzymać faktów, a nie domysłów choćby L ;e jest obojętną rzeczą wybór posła z mniejszych po- 
najprawdopodobniejszych. siadłości, gdyż tenże nie tylko powinien mieć jasną

Pono też Kolany, Kick i Kubeczak wyzyskują to, Wiadomość tego, czego nam nie dostaje, ale również 
co zaszło z Drążkowskim. Ależ Kubeczak i Kick zo-1 p0wiaien mieć dostateczną wiedzę, któraby mu wska- 
stali publicznie wyklęci, a Kolany na wszystkie swo- zaja grodkj do zadosyćuczysienia ogólnym potrze- 
je zgłoszenia otrzymał odmowną odpowiedź, suspensę I jj0m ; zaradzenia szerzącemu się złemu, którego za- 
i zagrożenie klątwą, jeśliby na dobrą drogę u ie-L ajd n;e możemy.
wrócił. _ _ I Każdemu z nas wiadomo, że lichwa coraz głębiej

J  ak słusznie wspomniał R u ryer , nie jest to przy- zapU8ZCZa 8WOje korzenie, tak iż dalszy ten stan mu- 
kład ani precedens, bo nic podobnego gdzieindziej sj doprowadzić do częściowego wywłaszczenia włościan 
nie zaszło i prawdopodobnie nie zajdzie. Każdy, kto- z posiadania ziemi ojczystej.
by się postarał o miejsce prywatne lub rządowe po-1 yjQ posiadający ziemię przeciążeni są ciężarami pie- 
za plecami władzy duchownej, kar surowych nieu- Ljężnemi, którym w żaden sposób podołać nie mogą, 
niknie. że rękodzielnictwo krajowe i przemysł domowy nie

Nie zgorszenie ale zbudowanie powinno wyniknąć ma dostatecznego poparcia, aby się skutecznie roz- 
z tego, iż coś co szło krzywo, sprostowało się. Mó- wjDąi i Ze szerząca się bezwyznaniowość podko- 
wimy sprostowało, bo tu nie zaszła sanatio in  ra - pUj e coraz więcej powagę Kościoła i moralność pu-
dice, tylko naprawa. bliczną.

X. Drążkowski zbłąkany zrazu, uprosił sobie u wła- Zważywszy ogólnikowo nasze położenie nie wy- 
dzy uporządkowanie swego krzywego położenia, nie czerpaliśmy jeszcze wszystkiego i sądzimy, że jest to 
zraził się odmową, zastósował się do ciężkiego roz- rzeczą zresztą zbyteczną, gdyż każdemu równie do- 
kazu, błagał dalej. Cóż miał czynić arcypasterz? brze jak nam wiadomem jest położenie i stan, w ja- 
Oczywiście zezwolił, aby petent sprawował spokojnie kjm sję znajdujemy.
urząd powierzony mu zrazu przez dziekana, a to pod Wszystko to utwierdzić nas powinno w przekona- 
warunkami, od których ścisłego wykonania cała ta nju  ̂ ge n;e najegy spoczywać z założonemi rękoma i 
laska zależy. I spuszczać się na ślepy traf losu, który nas niedołę-

Wszystko to poszło wedle przepisów prawa ko- znym j na dobro ogólne niedbałym posłem obdarzyć 
ścielnego i wedle słuszności, tak że nikt niema pra-1 może.
wa ani się dziwić, ani gorszyć. Upoważnieni więc przez Komitet centralny przea-

Że Kardynał arcybiskup nie wymagał żadnych o- wyborczy w Krakowie zwracamy się do Wielmozne- 
i5wiadc7eń wobec władzy świeckiej, to rzecz natural- go Pana z prośbą: .
na Czvniac łaskę niemógł jej udaremniać. W takim abyś bezzwołocznie wszedł w bezpośredni stosunek 
razie prościej by było ponownie odmówić. z wyborcami Twej parafii i przedstawiwszy im wa-

I L m  nadzieję, że to moje wyjaśnienie s k r u p u l a - M

n.a iLj. ijloTinp ohflwv  ̂ I pożyczkowej powist( >wej na posła, który zdaniem na-
i uśmierzy wszystkie p bawy. | 8zem wszystkie warunki do tego potrzebne posiada,

 --------------- -------  a pracując dłuższy czas dla dobra naszego powiatu,

co do przedłożeń rządowych odnoszących się do Ga- W przekonaniu, ze Wielmożny Pan podzielasz po- 
licyi. Oto co piszą do tego dziennika ze Lwowa: 1 wyższe zapatrywania, mamy nadzieję, iż raczysz u yć



2 CZAS z Wtorku 17 Października 1870.

całego swego rozległego wpływu celem przeprowa­
dzenia postawiony przez Komitet kandydatury.

Wieliczka d. 14 października 1876.
Erazm Niedzielski. Benoe. Bitman. Przychocki.

Ja n  Dzietooński.

N. Pan polecił przenieść jenerałów broni Franci­
szka z Suchodolu S u c h o d o l s k i e g o  i Ludwika 
M u l l e r a  na własne ich żądanie, ostatniego ze wzglę- 
dH zdrowia, w stan spoczynku, przy tej sposobności 
udzielił pierwszemu order korony żelaznej trzeciej 
klasy, uznając jego długoletnią obowiązkom wierną 
służbę, drugiemu polecił wyrazić Najwyższe zadowo 
lenie, uznając jeg. ' ' 
znakomitą służbę.

g l ą Ś n a a t T ^  “’5 b}ły kS‘ ¥ iko[3j 0wi.- (Dzień-1 zatem, że pali się na Kazimierzu, bo ciemny wie-1 obłąkaniem moralnem ze stanowiska sądowo - lekar-
ne w Belgradzie z Rosvan oraz iż nożar w n W i J ?  Glos Czarnogórca zaprzecza jakoby wiadomość czór medozwolił zapewne rozróżnić oddzielającej Ka skiego. Przedmiot tego artykułu czerpany ze sprawy 
deligradzkfm zniszvl w id e szałasów wP n Ł „  2 5 ?  ?QSpraW? -  ™ ? enie C« » o g t a )  W od Podgórza Wisły. Przyczyna pożaru nie Banasia. Dr Oettingfr zaś zamieszcza artykuł p. n
nej kwatery w d. 11 t. m. W naprzeciwko stoi,cci 12  J n ' f  E ” ° Wu i nl a ^ e l - | j e r t  witóonuij pogłoski krążą, że ogień powstał we-1 Kilka wspomnień z dawnych dziejów wydziału lekar-naprzeciwko stojącej skiego z Dubrownika p. Monson, który mu przed- wnątrz.
d f w k ś d T ż  n i^o M n y ^A id u f^erim ^T n a hvć° od" ^ 0ldia chcf  P.onowid zawieszenie broni na -  Dr. Michał M ohr, fizyk miejski, przyszedł do I śle treści lekarskiej.

^  K onIw ™ kn, f , ,m od- czas dłuzszy a następnie zawrzeć pokój pod korzy- siebie po długiej i - - - - -  *  — - •
powierzone innemu wodzowi’ ‘J ^ czelne dowództwo stnemi dla Czarnogóry warunkami. Następnie 2go urzędowanie swoje 
wodzem m ia n o Z *  ^ ^ “7 ?  I Paźd?'?rn,ka .za pośrednictwem angielsko - włoskiem

skiego Uniwer. Jagiellońskiego. Inne artykuły są ści-

, . J . ,  ’ Dle Wlel6 na zmianie w dowództwie I na Zaonatrzenifl w 'luwność h rn n m  nnâ TT I Inn. cut,..*___     , r6 . .
zyskają wojska turę 
stantynopola głoszą,

po długiej i ciężkiej chorobie i objął napowrótl — We Lwowie w drukarni związkowej, wyszła 
wanie swoje. praca Dra J. Kopernickiego: O świecie roślinnym i
Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagieł, o-1 zwierzęcym to wyobrażeniach ludu polskiego.

Adam Kuliczkowski: Zarys literatury polskiej

nvm w(ił7 flm w V i  , • i y uowąny naczei- czas tych układów atak przez Feko Pawłowicza na 
łaiacvcł tureckich przeciwko Serbii dzia- Krito i wszystko zdawało się dążyć ku pokojowi.

J<h j  • I TjGCZ r 07.1ra7 7. Pfnnaf.gnf/urmnnla. 7m ionil nnL  T»AlArin_

wa, druga wyjdzie w ciągu roku bieżącego.
- Nakładem redakcyi Gazety lekarskiej w War­

na I skiej wykopaliska z Kołoży w Grodzieńskiem.
T - - - 1  , — *•—- *>• I — Doróżki krakowskie, szczególniej jednokonne,. „ „ „ aucu, leua,

7 „  „u: Z“ 1®n ,̂ ?ałe P°l°źe-1 potrzebują ściślejszej kontroli. Nigdy nie było w Kra eżawie wyszło dzieło p. n. W ykład elektroterapii
o gorsza, I do użytku lekarzy praktycznych zastosowany, skre-
iż często ślił Dr Stanisław Domański, docent nauki o choro-

m i „ aan w RW-owifl nad, ł  i^dna i deszlv ztamtad donosi” i7 T i? 7 7 u 7 i7 l i7 7 7 i« d ir a  I i  znajuujemy sięnauący wysiadać muszą, bo koń albo iść nie chce, bach układu nerwowego w Uniwersytecie Jagielloń-
38 sądu wyższego w Krakowie nadał jedną J i y  zt^ntąd donosi, iż lurcy uderzyli na wojska znów wśród krwawej wojny. Jeszcze zasłona zakrywa albo wyprawia niebezpieczne skoki. Nie zbyt dawno skim (w 8ce str 322 z 51 drzeworytami w teksie)

wl»!D» U ę  Jędrzejowi K u k , . w i e ż o w i ,  po.jczke, i ię d iy  Turkami kttfrzy u .i,o -|z  ^ ■ S S S S T -

Prezes 
z opróżnionych

szowie udzielił Ferdynandowi W o l i ń s k i e m u  po­
mocnikowi manipulacyjnemu w urzędzie probierczym 
w Krakowie.

miejscach podaje streszczony obecnego
I L kS  .  wy prZJW1AZi 0n0 w y n  do przez Czarnogórę z wielką uporczywością. Powołano Kotapkę, za skaleczenie nożem w sprzeczce; Wład. I Patologii systemu nerwowego “
U n n a i  ^ r r i n  KofnrTTA L n » łn  n /  \  Z I _ _ ~L_____1 • tych Czarnogórców, którzy jeszcze dotąd | Szestka służącego, za odgrażanie sięj* Michała Mark - \ — % i w o T ? a Z u Z T GK ośćiuszki napisał według

C z a r n o g ó r s k i e  p o l e  walki .

W i e d e ń  15 października. W tych dniach od 
będzie się w Wiedniu konfereneya celno-handlowa I tychcżas 
w celu ułożenia głównych punktów traktatu celno- 
handlowego z Niemcami, oraz wskazówek dla tych, 
którzy imieniem rządów traktat ten zawierać będą.
W kanferencyi tej wezmą udział oba '
handlu i skarbu i wspólne ministerstwo „  r - — r - _________j  — w * ...... ......
wnętrznych. Jak tylko instrukeye co do tego trakta-1 wojny, jakkolwiek z ""początku dt ść 'p o m in ie  pro 
tu ułożonemi zostaną, rozpoczną się odnośne roko-Wadzone 9go i lOgo t. m., skończyły się l i g o  t m 
wama z Niemcami. Rokowania z Rumunią wciąż odparciem wdzierających się doliną Cetty'Turków i od- , 
trwają, pozostaje jeszcze 800 pozycy, taryfy celnej do- wrotem ich, po “znacznych stratach, napowrót do
tąd jeszcze meustanowionycb. Wszystkie te traktaty oadgranicznych albańskich warowni Spuźu i Podgo-
7. nan jłw om i 7arrrtiniP7nDtni W197Q OiO 7 anrntro itrrr, I ______ t-» , „  L . _ ©

rosyjskich a 590 podoficerów. | nicy, a* blisko tyle, oraz 2,000 pW tańcóY bronfpo-1 k7aXież lioszTnkow7r(odebrano’ olniego^ksiąźkę do I prżestepcyM w r. 1875; Rozbiór pytań z prawa cywil-
łudniowej granicy przeciw Derwiszowi paszy. Aby nabożeństwa „Przewodnik" z obrazkami i dwa klucze.)Lego; ‘ Kronika cywilna i kryminalna; Sądownictwo

P. Emanuel Mirtenbaum, kupiec, złożył w po-1 gminne; Korespondencya z Krakowa; Kronika zagra- 
. 1  i ’ pieniędzmi, znalezioną przed Iniczna; Wiadomości bieżące; Odcinek; Rys postępo- 

S. Józefa. Iwań wyjątkowych według ustaw sądowych i t. d.
Dzienniki lwowskie donoszą, że d. 18 bm. odbędzie I przez Juliusza Dzięciołowskiego.

I się w Skale ślub hrabianki Zofii G o ł u c h o w s k i e j , !  — Nr 40 Bluszczu  zawiera: Jesień (poezya) przez
'córki ś. p. namiestnika, z hr. Bronisławem Ł o s i e m  Maryę I l i c k ą ;  Jak żyjemy; Sekret pana Czuryły,

% ra a ik a  m i a j a c e w a  \ i s i r a i i i c x s i a .
K i r a k ó w  16 października. Dnia 14 b. m. od-

I starostą powiatowym w Stanisławowie, 
— Lwów 15 października,

powieść przez J. I. K r a s z e w s k i e g o ;  Aleksander 
Fredro zarys literacki (d. e.); Nowiny paryskie; Ry-

z państwami zagranicznemi wiążą się z sprawą ugo'-1rzve^v Przeto ^ I , ,B%raK” W lb  PazaziernlKa- ,JJnia 14 b. m. od-l Dziś odprowadziliśmy na miejsce wiecznego spo- szard Wagner, przez Władysława Żeleńskiego; Prze-
dową. L i  caino iak nieć .o  d • h SKomzytó Się było się w Akademii umiejętności pmrwsze po feryach czynku jednego z niewielu już weteranów nauki ś. p. glad teatralny, Edwarda L u b o w s k i e g o ;  Korespon-

B ud. Corr. donosi, że zarząd banku narodowego Zebrawsiv wi donVofirf < . t a i  ; n ,  Posiedzf j e Komisyi antropologicznej, na którem I Augusta B i e ł o w s k i e g o .  Pogrzeb odbyłjsię po go- deneya Bluszczu  (z Szawel) przez J. k.
 ----------------------_ • _ -  j  _ i__ i  i _____ ___ j ___ .  -P  I a i Y S z y  mauoiuosll leitg ro Il-.Z D O  Z vetyni 1 DO, I n r / A w n r l n i p . 7.j ir» .v  D r  M a I a t  z a w i a d o m i ł  o  n o w o  n g d o . 1 d 7 . i n i o  Aoi n o  n n i n / l n i n  XT i  a  J i o . n n n  4 1 , . ---------. . . l i : . _____ I t a  _______ j  7 . .  1  • .

j .  , . .  ,r i JJ 1 r  J v i/D.Wlah [IctShOi UwUńUJłJly
rządów 1 zajmie się utworzeniem nowego banku. .;znemi twierdzami Spuż6m i Podgoryczą, zgroma- 

Dyrekcya austryaekiego Banku narodowego zastrzega dziwszy swoje siły pod Spuźem, wyruszył ztamtąd

szczyk mieszkał, a z domów powiewały chorągwie 
1- 1 żałobne. Na dziedzińcu zakładu Ossolińskich po* wy­

że, iż praca w tej mierze podzielona między niego I niesieniu zwłok miał przemowę wysłannik Akademii

Dra Edwarda Reicha: Studya nad kobietą, 
na długo przed rozpoczęciem pochodu zapełniały I przełożył z niemieckiego J. Kramsztyk. Warszawa r. 

wiodące do zakładu Ossolińskich, gdzie niebo- 1876 u Michała Gliicksberga (8ce str. 1 — 160).

tylko drobne zmiany w statutach przyszłego banku, logo"7  m T a n T n a  czefê  ̂ 30 batalionów n S o t v 1 sf ret,arza Dra K o p e r n i c k i e g o ,  znacz- Umiejętności prof. S z u j s k i .  Następnie wyruszył 
Podajemy doniesienie to z dziennika peszteńskiego, (|fażjy  od 400 do 500 k d z i) i czterech batefirdziH  T  Już P®st^P,la. 1 z,a“ ieszcz°n^ b?dz‘e w sprawo- kondukt pogrzebowy przez ulicę Kopernika, plac Ma- 
? 7 kle dobrze w tych sprawach poinŁ-mowanefo! {w £ 4 ^ S ® 'c e t t / w  ^  -W. ^  ^  ^  f^ o g ic z -1  ryacki i ulicę Piekarską na cmentarz Łyczakowski,!

i t S n l 161' f0m l" “ i e " Z d a i e  b arto i io^Twhc"^."7 ^ “ »k ieV a-lio la^ n" - p ^ A a “ re
A '  miejska w Gradcu utrwalih MStę-

pującą rezolucyę: „Rada miejska w Gradcu widzi Ł f l a  ^chodińm  b“  e j f  ^  K o P ed' n i c 1k i e ^ -  wreszcie I narya żeńskie i męskie, bractwa z chorągwiami, za-
w przedłużeniu stosunków prawnopolitycznych, uło- S m n a  2  leSam w E ż e m  tói rzeki kn wS v f  tegoroczne, wycieczk, archeo-antropdog.cz- kony, dalej Rektor i członkowie senatu Uniwersyte-
źonych w r. 1867 na lat dziesięć między obu czę- Sioło p o ł o ź S  U stÓD w SórzJ MaHani l t S  T 3 Pod^ ‘eJ na zarz^dzcn1'; Akadem,‘ Prze W  Przcd kMrymi “iesiono godła uniwersyteckie,Smarni m^nambii mianawima ..„j! „„ I p o ł o ż o n e j  u stop wzgórz maiłam, k t óre | kora .  Następnie przewodniczący odczytuje list p. duchowieństwo celebrujące, na którego czele X. infu-

wyliczający bar- łat Morawski, Rada miejska, i prezydent miasta, 
)p. B r e d- członkowie Wydziału krajowego, urzędnicy zakładu 
Akademii. Ossolińskich; za trumną zaś niesioną na barkach nie- 

W uznaniu tej szczególnej życzliwości wyraża Korni- zliczone tłumy publiczności. Jeszcze więcej niemal lu*. .  — t i i. j  , , . . “ . zwanój Zagóraczem. Kolumna idąca prawemwybrze-.
prasza obie Izby Rady państwa, aby przy odnawia- j która dotarła do Martynicy, miała, jak sie
m u  iir» A /łtr  o fn n A n r/ir jA  A n rm io A n A  n A n ło l t r  ł n l n  a tsv rtA n l I . • • .  . • . . * _ •niu ugody stanowczo odrzucone zostały takie przepi-1 7(]a-;P" iedvnie ”ńa"celu "rozmwać*" uwas-e T s i łv T /a rVl Ŝ f  .swoj ą. s.zczer4 wdzięczność. Niemmej z uczuciem I dzi zebrało się na cmentarzu, oczekując przybycia kon 
sy, któreby z zachowaniem tak uderzającego niesto- S ć ó w  n e w iw  d z S i l  wykOTV^»ła k o l u ^ L  ^ n 0.8®* uwiadomił przewodniczący o życzliwej duktu: Przy obrzędzie pogrzebowym miał mowę X 
snnkn kwot onlaconvch. zanrowadzalv równość ohn 1  e L J l  P0"10. ^  -lak!i wysłannik Akademii znalazł ze strony Dr. Kł os s ,  profesor uniwersytetu i rektorsunku kwot opłaconych, zaprowadzały równość cbu I lewym brzegiem na Nowe Sioło zm ierzająca. Nawy-,  
połów monarchii przy ustanawianiu wydatków współ- żynie Maliani nad Nowem Siołem stał oszsńcowany
nvcn* nami ahv wia7.pl Ir ii na^nnep rłn /-Iglô ArrA cKmn l i « i r* » # • . «nych; dalej, aby wszelka dążność do dalszego obcią- jeden batalion Czarnogórców i straż przyboczna ksią
7 0 m a  r o i  r\n * A T *7T7 m A n o r o h n  n n n  4-a  t t t  i - r . . , . ^ 4 . , , ' I .  ^  °  .  *■ . . .. *

pp. hr. K o z i e b r o d z k i e g o  i Tom H o r o d y s - l g o  Seminaryum.
k i ego .  W końcu odczytał p. K i r k o r rzecz o gro-

i l p r s & w y  s ą d ó w © .

Kraków 14 października.

Oszustwo.
Przewodniczący: Radca sądu krajowego p. L e i c h a m- 

s e h e i d e r ;  Wotanci: Radca sądu krajowego p. 
M i k u s z e w s k i ; sekretarz sądu krajowego p. 
F e d e r o w i c z ;  prokuratoryę rządową zastępuje 
podprokurator p. D o l i ń s k i ;  obrońca: adwokat 
Dr W e i g e 1; zastępca strony poszkodowanej: 
adwokat Dr W i l k o s z ;  protokolant: auskultant 
sądowy p. L e w i c k i .

Sędziowie przysięgli pp. Franciszek Karczmarczyk. 
Julian Pszorn, Władysław Barty no wski, Franci­
szek Chęciński, Karol Czernicki, Jgnacy Don- 
bSuser, Aleksander Ilerteux, Pinkus Josephsthał, 
Franciszek Pszorn, Józef Haber, Edward Fuchs, 
Beri Bornstein.

Marszałkowicz, Fihauzer i Tetmajer, p rzy  I Na ławie oskarżonych Mendel W i n k l e r ,  kupiec za-

łacińskie-

— lU o w y  T a r g -  14 października.
Powiat nasz, który kolejno reprezentowali w Sej-

nadchodzących obecnie wyborach jest w dziwnem roz- 
Nie. ma u nas stronnictw politycznych, aleGiskry na zgromadzeniu wyborców I,j0 Czarnogórców stoiacvch na wvżvnio M nliani a  na" I • * -w r  ■- — T T  "T  ™ pomyeznycu, aiei

w Bemie morawskiem, dała dziennikom węgierskim re batdionów lureekieb nonartveh Hin o’cniem i*1'- P o t o c k i  z familią, jadąc do są wielce sobie niechętne i zawistne osobiste koterye. W kwietniu
pohop do ponownego rozbierania sprawy ugodowej wdzierało sie na wvżvue Wtem m t a r a b  pC  P° w ^  PrzebyteJ chorobie, a w sobotę wie- Zaprawdę więc obowiązkiem byłoby Komitetu lo- L  młynem par
, wyciągania wniosków na p,cyazloS«, w L I g d j b j  z b S n a T c ^ S e ' 2 W ,rf*“  *> ^  ' kalncno. „ernicznio „d ian  n„ „ „ . I .  J L  «  .
wnioski ugodowe zostały przez Radę Państwa odrzu -l^ ; i..

możny w Podgórzu, mający lat 41, żonaty, oj­
ciec czworga dzieci.

1875 r. zawarł Mendel W i n k l e r

p. Filip Z a l e s k i .

. . . ... — j —  parowym w Tarnopolu Galla i synów,
namiestnictwa | kalnego, energicznie podjąć działanie bo inaczej mo- z którym już od października 1873 r. miał stosunki 

że wyjść ktoś z urny wyborczej, co dla sejmu nie | handlowe, kontrakt kupna i sprzedaży o 1050 worów

powinien porobić na podstawie rokowań z bankiem Lnione za trzecim atakiem zaielv wvźvne Malimi i J n  • • 3 o a T '  • r  r  t _ . DMHcego, i rego stanowczo popierać, no inaczej z wy- Przesyłki w ysyłane były  pod adresem filii Banku hi-
pewne zmiany, lub pomimo odmownej odpowiedzi zdobv}v L  stTnowisko S n o g & r  w  7  ?  ■ T  P167 8Zy ™  K ury er K ™kow*kl cięży samozwańcza, pokątna a niebezpieczna agi- potecznego w Krakowie. Winkler obowiązany był za
dyrekcyi banku, całą sprawę wytoczyć przed Radę podobno m a ł cTeżko b S  r a n S  Dżeladin »  K  Poświęcony sprawom miejscowym tacya przybyciem przeiyłki wykupić od tejże filii list frach-
Państwa. Przedłożenie to mogłoby być przyjętem lub lBorzeckil który n S  J S  umarł *̂ N a z a S  • Prete“^ b  Poprzesta- -  Ż y w i e c  dma 14 października. towy, płacąc cenę mąki zapłaconej przez filię Banku
n fe^zech ch łb ^ ttr^ i^sw eg o  ^pr^yw U ^^z^odzU bv 9Zâ n0?drcy * W j  Maliani cofnęli *się J o d -  P p o w T a ^ ^ S L i T S S L *  ^  Rady Powiatowe,; na | w Tarnopolu wraz z kosztami przewozu.
%  d” ało" 1, wo^ y  Plamenaca, który się na swojem - P i ę k n a  i ciepła

wzorowi swemu
się na wszystko; w przeciwnym razie oba rządy zmu- stanowisku utrzymał.
szone by były usunąć się, ___________  ____

ir7n,Ẑ n9w8\ . ! & ye ffał p7 uwad 3ii  ze wzgórzy ̂ Mafianf le

. . . . . którem sprawdzono akta wyborcze nowego członka Winkler atoli już od początku nie uiszczał się
swojem — łiękna i ciepła pogoda sprowadziła wczoraj Rady powiatowej adwokata Dra Władysława B o gd a- w pore ze swego zobowiązania. WDrawdzie nłacił

I w i e lk a .  I iP7.no, ORrfh n o  l iA n/m vf Ar, a i t s a J , .  „ ł ^ A ln n l ^ A  TX^  . 1 * 1 . . ____________    , , i l  f   i . * P 10V“v r  • i i n  a. .  __ i  ^ aj et. A u u t c i  i  u  u  u g i u u u
Nazajutrz 10 t. m. korpus Derwisza parzy usiło- go. Ale w ulicy Lubicz przesuwano jak zwykle

wmlką liczbę osób na koncert do ogrodu strzeleckie- [ n i ego .  Do wydziału powiatowego wybrany został | zawsze* natychmiast koszta przewozu, ale z wykupy-
wa-

Stremayra w Leibnitz, z powodu jego odmownej wym brzegiem Cetty dalej ku Daniłowgrodowi Lecz 
o Ł T el Za . I 7 ^ ą ™ " 7 ii!“ ia i ZapatryW?'51 - dy 7 czola za.tr.zymał g° wojewoda Planemac,' zaj-1 właśnie przeznaczone,

- z większych posiadłości Dr Władysław B o g d a n i, waniem listu frachtowego nie spieszył się. Tymczasem
gony 1 tłumy osób musiały czekać, oraz powozy, aż I zastępcą jego p. Walenty K w i a t k o w s k i .  Na wnio- posiadając wielkie zaufanie w urzędnikach i służbie 
się skończy ta czynność, dla której inne miejsce jes t|sek  fizyka powiatowego p. Dr S t a ń k o ,  uchwaliła | kolejowej, jako znany od dawna i zamożny kupiec

swoich na ugodę węgierską. Agitacya te posunęły mnjacv stanowisko na wWvnach 7 w m « r  i i j- wiasme;prze;znaczone. Rada powiatowa potrzebę założenia w Żywcu szpitala
sie do tego stonnia że niektórzy z wyborców l a  i UL na wyżynach Zagoi acza nad Cettą, — W szkołach ludowych ciągle bałamuctwo z książ- powiatowego i wybrała komitet, który ma zbadać wy- 
wezwali Dr s S T y k  do d S  mantotu i S i a o k o  Rado J k a w i .  Ter.z w kl „ ie Iv  tychezW I n i. k a i ^ i  I L Ei i e i n k i  powiatu pod izglę/cn, potrzeby ta-

nicz na czele czterech batalionów.
książki mogi

*  «-■ *  ,  '  I - -  -w---- J  ~  .1 /  U v      •» t u u u i U Z i l l J  n u p i c i / ^

Rada powiatowa potrzebę założenia w Żywcu szpitala korzystał podstępnie z chaosu, jaki panował podów- 
w 1 1  > 1-'12 -Ł-j  . czas na tutejszym dworcu kolei północnej. Rok 1674

teraz 430 wyborców okręgu leibnickiego, wystoso- t. m. tcczył Derwisz uporczywy bój 
wało do ministra Stremayra adres zaufania. 1 - • •  • J J J

powiatu pod względem potrzeby ta- był urodzajny, wskutek czego przechodziły przez Kra-
Podczas, gdy 10 polskiej do czytania i młodzież nie ma się z czego kiego zakładu i przedstawić wnioski, w jaki sposób ków nadzwyczaj wielkie transporty zboża i maki 
ói na  w v ^ n a r ,n  I nrzvu. RonzioA mir.Jo I _____ t t t  i . I i   J "na wyżynach uczyć. Rodzice winią w tej mierze zarządy szkolne, potrzebne fundusze zebrane być mogą. W końcu in- wschodu, a czynność urzędników wzrosła dn W n 

jom ft Arinzia-I fvmA.7ftflpm nr’™ * 4..    I  /ii„   . . .  I . UDia uu LCb unrtin ,ja^?ra/iZa Z naionionymi powyżej dwoma oddzia-1 tymczasem winną tu jest wyłącznie Rada szkolna terpelowano, dla czego sprawa przeniesienia myta 
puiO- I łam! OzarnogórCÓW. wykonały inno (iwa oddziały I trainwn alUr>n.:n» . _______________ ^ i— i .  T)..n i  - • .  ,  J .

NPan wyjeżdża 28 b. m. z NPanią na na stopnia, że niepodobieństwem było magazynierom za-

Teatr wojny. 
S e r b s k i e  p o l e  walki .

., ,da ' ,de,;lc.z sP'e3zący z powiatu Pi- tychczas nie wyszła. Jednemu z tutejszych księgarzy ctwie we Lwowie p. Tomek wyjechał do Warszawy kroć bez okazania listów frarhtowvcim ° ^ ar^ f zS8 0

r i S T  S S I  ’k iT S 'T  “  7 PJt ^ led^ kS T ' * W‘ i8<!'* W “ ^ n a r o d o w e j  z , j - L .w e „k^.H , „
Iz tyłu na Derwisza paŁę, zaś wojewodrMarko Mi sioT ni k^inw '  ‘° oz[iacz7 . ^ ż Kada mują Ccj się regulacyą Wisły. dla braku czasu, że towar na ów list frachtowy zo-

I  s s i i r ™ ; at? ! k c!i I I w i , to r M S r eM .™ w J ,3s° ” ■ po' I L“ o i? .p „y» S i  s,° u“ « ic b" k i i L "
_  _ ■ j J t  V v wv.v»ii ww w w g v s  HVU ^ /v U  1 HVU XJk.lt veil

Telegramy z Belgradu z 14 t. m. donoszą, żo mi- Drekalowce, leżących po południowo-wschodniej stro- 
mster Risticz oświadczył konsulowi angielskiemu, - ................................
rząd serbski n ie  m o ż e  s ię  z g o d z i ć  na p
j e k t  s z e ś c i o  - m i e s i ę c z n e g o z a w i e s z e

filiniap4̂ 0 * § odPOwiedź, p ia ł Risticz przytoczyć \Vspomnicć tu winniśmy, iż wodzowie tureccy znali przesyłki zapłacił cenęw ię c e j n iz  p o tę p ie n ia  g o d n ą . — Gwiazdka Cieszyńska donosi, że w Cieszynie w filii Bauku w Krakowie. Mimo to jednak odbyło

turecką pod Fuudiną.- -. . - . . - . . ----- pokoju z Serbią,
me potrzebuje sześciu miesięcy, tem więcej, że uzna­
no położenie Serbu przed wojną jako podstawę ukła­
du o pokój. Przeto przeszkodą do zawarcia pokoju 
jest to, iż Turcya nie chce_ przystać na żądaną przez 
mocarstwa autonomię Bośni, Hercegowiny i Bółgaryi. 
Gdy więc Turcya zamierza prowadzić dalej na wio­
snę wojnę, Serbia nie może przystać, aby przez 
sześć miesięcy trzymała bezczynnie armię pod bro­
nią, a rozejm sześciomiesięczny byłby zawarty tylko 
na korzyść Turcyi, dla której niedogodnie jest 
wojować podczas zimy. Risticz w odpowiedzi swojej 
dał wreszcie do poznania, iż Serbia zgodziłaby się 
tylko na sześciotygodniowe zawieszenie broni, pod­
czas którego toczyćby się mogły układy o pokój.

O takiej poufnej odpowiedzi rządu serbskiego za­
wiadomić mieli konsulowie wielkich mocarstw swoje 
rządy, a wstrzymali się od urzędowego przedłożenia 
ks. Milanowi projektu tureckiego względem zawarcia 
sześciomiesięcznego zawieszenia broni.

Na n ad  m o r a  ws k i  ej linii bojowej stoją ciągle 
bezczynnie obie główne armie naprzeciwko siebie. 
Telegraficzne wiadomości z Deligradu do 13 t. m.

bez nieporozumień zwłaszcza, że Winkler płacił 
0 zwłoki, a manipulacya jego nie była znaną urzę­

dnikom Banku. Uchodziło to prawie do końca czerwca; 
czerwcu i w następnych miesiącach obniżała się

'  n  t„A„:nu  j  , , , | .  . -  T— . 1 jl v  *   r ~.......— ■» “** — |w*ia mąki tak gwałtownie, że w sierpniu doszła pra-
Wa t n ł t n  w rf.i i w a I  ... -i   - -  o 0 „LzęSC kościoła katedral- być we Lwowie. Żadna ze stron, ani oskarżony, ani wic do połowy ceny kwietniowei A bvł to czas kie

n  5 a_..W7 j wskazanego skombinowanego ata-1nego na Wawelu za wielkim ołtarzem” ; J a r o s z y ń -  skarżący nie podpadają ju rysd^cyi sądu cieśzyń- dy panowała pow.szechna ltlgnacya w ha.
nina S w i e r z y ń s k i e g o

ku Czarnogórców, Derwisz pasza — zatrzymany z s k i e g o  nLimik“ ; T y n i e c k i e g o  „Widok podczas skiego. ’ 
trontu przez Plamenaca, zaatakowany z lewego boku zachodu słońca"; pieć widoków z okolic K rakow a, 
przez Stańko Radonicza, z tyłu przez Pileticza, a dyletanta.

stagnacya w handlu i po­
wszechny brak pieniędzy; nie miał ich też i Winkler,

1E A T R . We wtorek dnia 17go października: poją  obawiając się wielkich strat, czy może nawet po-

mego ataku Marka Milanowa na obozy pod Podgo- Dra Antoniego P a p i e s k i e g o ,  lekarza w Stryju, I Początek o godz. 7mej. 
rzycą, c o f n ą  ł s i ę  pospiesznie z wyżyn Maliani i z panną Maryą F e d e r o w i c z o w n ą ,  córką p. Ja

_______  21 lipca.
. . . .  Mimo to wybrał je natychmiast z dworca, jak tylko 

Wystawa nieustająca Towarzystwa^ | przyszły. Zdaje się, że pierwotnie nie miał zamiaru
„_a_ a „a ™ m nje wykupywać ich wcale i tylko chciał zyskać na

czasie, dla tego nalegania p. Jgnacego Benisa, dyre­
ktora filii Banku hipot. w Krakowie, odpowiadał pier-

u" » , . — - , , -- , .  . - ... i ------- -o -  - - -o -  r --------------  - — iiwotnie, że wykupi je za parę dni; później mówił, że
bisza, referendarza magistratu krakowskiego i Julu termometr w cieniu d. 14go doszedł do 22-8 od 8-4, L a preten8ye do firmy Galla i synów, a zatem wy-

zaś dnia 15 do 21.9 od 8-0 C. Baiometr przez oba kupi je po wyrównaniu pretensyj. Aż koło końca
sierpnia czy nie mógł, czy nie chciał, dość że c świad-

w głąb Czarnogóry.
O późniejszych po 10 października wypadkach na Iz Zabłockich, 

nom Y (^arn0?d ẑa' gdzie P<>d Zasla- — W sobotę o godz. lOej wieczorem zapaliła się I te dni mało się zmienił; o 6ej rano dnia 16go pa

ma do tej chwili ż a T u ^ iS j  w i a t m ^ ’ n ,° E u ap? z y ^ : t e r m °met ru 8 0 1 ^ " s ta n o w c z ^  
Obecne p o ł o ż e n i e  r z e c z y  w C z a r n o g ó r z e  liło się siano, słon 

7  „ I 7 7 * . , 7 ^ u 111 wzgl«dem przedstawia | jeszcze tli się. Na miejsce przybyły naprzód sikawka | tego biskupa.

W ia d o m o śc i b ib lio g ra ficzn e
głoszeniu nrzez armie k« Milan, u / iT — 5, 7 V . V I4?!™.*T.*“ u6u,a- "  iuniy»-i n r. 42 Przeglądu lekarskiego zawiera zajmu-1da

P ® 1 ana królem Serbskim, ckiej bito dwa razy na znak alarmowy, mniemano | jący artykuł prof. Dra Blumenstoka p. n. Uwagi nad | je

. . .mił o tym wypadku Galla. T en zakłopotany tą nie-
We wtorek dnia 17go października: Sw. h’lo r e n -j miłą wiadomością, w największej obawie, iż mąka

leżąc już od 2 miesięcy w magazynach, zepsuła się 
dotychczas, wysyła natychmiast ajenta do Krakowa, 

XT , „ r, 7 7 7 7 , .  . , aby sprzedał ją, o ile można ją było jeszcze sprze-
42 Brzeglądu lekarskiego zawiera zajmu- dać, po jakiejbądż cenie. Tymczasem ajent nie zasta-

XT ATTT7 b  11 # tITAT I ki* O 1< 111 *v, nM n4 n  l« n  M M T T   ?    "1 I • • •   1 , « *1 • • ,
jej wcale — a na zapytanie: gdzie się mąka po-



jê 08taje odpowiedź, iż zabrał ją  już dawno p.

Podstawie tego faktu oskarża prokuratorya rzą- 
Mendla Winklera o zbrodnię oszustwa z §§

,,200 i 201.
arżony oświadcza na wstępie, że bronić się bę- 
. j?*yku niemieckim, pomimo iż w śledztwie 
ladał po polsku, twierdząc, że rozumie wpraw- 

Pałania po polsku, ale brak mu wysłowienia na- 
^0; Zdarzyło się, że wszyscy sędziowie przysię­
g i  język niemiecki, dla tego zgodzili się na to, 
^słuchać zeznań niemieckich oskarżonego. 
T^żony mówi nie dość głośno, bardzo szybko 

nieczystym, lecz nieco skażonym odcie-
 ̂y^owskim.

^Przód wyjaśnia istotne warunki kontraktu kwie- 
e&o. Co do rzeczonych przesyłek czterech przy- 
> iż wybrał część przesyłki pierwszej. Ale rzecz 

L tak: Oskarżony mial oprócz owej przesył- 
J p  także inną, na k tórą już list frachtowy m.al 
.,e‘ Tymczasem wykupionej już mąki nie potrze- 

wtenczas do handlu, a natomiast potrzebował 
mąki znajdujących się w drugiej przesyłce, 

, W tej, co przyszła 18 czerwca, prosił przeto 
yiiera, aby mu pozwolił wybrać część przesył- 

czerwca, jakiej mu było potrzeba, za co po- 
‘t, niejako na zastaw mąkę poprzedniej przę­

d ą  to zaś miał zezwolić magazynier, zwłaszcza, 
a uaanipulacya nie by a pierwszą. Co się stało 

^cmi przesyłkami nie wie. To tylko wie, że nie 
acku, ale on nalegał na Bank, aby rozporządzi! 
* mąką, gdyż w takiej porze może się łatwo 

Również nie p. Benis jego, ale on zaprowa- 
J1, Benisa do policyi z prośbą, aby p. Benis za- 
^  pomocy policyi do wykrycia, gdzie się mąka 

ta. W końcu przeczy jeszcze raz, jakoby on 
Uwiózł mąkę, lecz wspomina, iż przychodzi na 
, to to zrobił i później postara się o wykrycie 
■ta’ego sprawcy. Byłby to już zrobił, gdyby nie 
Przeszkód ze strony sądu i przeciwników. Co 
im an y ch  pretensyj, twierdzi, że takowe były 
ikły właśnie w owym czasie, kiedy te przesył 
'taszły. I te pretensye miał przez koresponden- 
Callem załagodzić, a mianowicie chciał uzyskać 

cen mąki, aby nie poniósł wielkich stra t;

tak zwanych majowych. Przeczytano potem brzmienie 
oskarżenia, z którego się słuchacze dowiedzieli, że 
dostojnemu naszemu Biskupowi za zbrodnię poczyta­
no, że dnia 9, 16, 17 i 23 maja 1875 odprawiał 
w kościele parafialnym św. Macieja msze ciche w ten 
sposób, że posłużyły wiernym na zbudowanie, a tego 
zakazuje §. 2 ustawy z 23 m aja, dalej jest mowaęazuie s . -  uatawy „ „----------------  Ze zaś msze prywatne me są duchownemi czyn- liugz gohan;k ze Zbaraża, hr. E. Koziebrodzki z Po uo|t, — , --------------------------     .
w skardze i o tern, że oskarżony za każdym razem I nościami urzędowemi, wypowiedziało to już kilka są- dola> Kobert Opiss z Teplitz, Teodor Grossgltick z L^rfonid przyłbicy i ukazać oblicza swego, lecz w kwe- 
udzielał komunię św i przez to religijne potrzeby dów pruskich w swych wyrokach; przytoczę tylkoI Wargzawy, Wiktor Wyszyński z Nowego Sącza, Mo- gt j wschodniśj chce aż do tśj chwili, w którćj już 
wiernych zaspokajał. Na powyższe zarzuty wystąpił jeden wyrok sądu powiatowego we Flatowie, w spra-1 ^  ze Lwowa, Arnold Braun z Bytomia, A. da się więc$j ukrywać polityki swojej, jak  do-
X Biskup z obroną i tak do Kolegium sądowego I wie inkwizycyjnej wikarego Jacka Zboromskiego z a. I L6wit ze Lwowa, Jakób Dąbrowski z Bytomia, S .[ t„d czyn; zachowaĆ tajemnicę, 
przemówił: 125 sierpnia; był to tak zwany przedmajowy ksiądz, Rosenblatt z Lipska, J. Josefsohn z Jass, Antoni Bu- ^  południowej Rosyi dochodzi nas wiadomość O

Oskarżają mnie, żem w r. 1875 w maju, jako du-1 a wyrok ten dlatego przytaczam, że go sąd apela- I dischek z Wiednia, Franciszek Vogt z Biały, Zofia I przygotownniach zbrojnych; rozwiniętych na wielkie 
chowny cztery osobne czynności urzędowe wypełniał, I cyjny w Kwidzyniu potwierdził. Uzasadniając swój Go}ębiorska z Galicyi, Zygmunt Kaiser z Wiednia, I rozmjary. Ciągną ku południowi wojska, a zboże po- 
nie złożywszy wpierw dowodów, żem wedle §§. 1 - 3  wyrok, odwołuje się sąd apelacyjny na rozporządzeJDr Karol mUer z Czerniowiec, Józef Hammer z : Ro- drożałoJznacznie z powodu skupywania go na zapas 
ustawy z dnia 11 maja 1873 r. do wypełniania po- nie gabinetowe z dnia 28 kwietnia 1841 r., które Louis Sander z Hanoweru, S. Mahler ze Lwo- dla woj ska .
dobneeo urzędu lub zastępstwa, lub wyręczania w ta-1 wyraźnie opiewa, że mszy prywatnej, czyli tak zwa-1 Michał Wołłowicz z Gąlicyi, H. Kleckmann z 
kim urzeflzie powołany został One cztery odrębne I nej mszy cichej, nie uważa się za czynność duclio-1 prus> g;aroi jjille z Bodenbachu, Emanuel Cohn, H,
p?vnnośri na tern Dolegały, żem w kościele św. Ma-1 wną urzędową. (Mówca odczytuje tu taj odnośny ustęp I L iebes z Wrocławia, 
c ie ia w o b e c n o ś ti  kilku osób cztery razy ciche msze I z Justiz-M inisteria lblatt). Z tego więc wypływa, 
św odnrawił a  Drzytem kilku osobem udzielał Nś. I że przez odprawianie czterech mszy prywatnych nie 
S ifenm ent Ciała i Krwi Pańskiej. Przyznaj się do wypełniałem żadnych duchownych czynności urzędo- 
tego * żem msze śś. odprawiał, ale czym komunie św. wych w myśl artykułu 2 ustaw y z dnia 21 maja 
udzielał tego sobie nie mogę przypomnieć. 1874 r ? i z tego już powodu mógłbym wnieść o u - |

P rokuratorya bardzo słusznie udzielauia kom una wolnieme. 
św. nie uważała za odrębne czynności, bo inaczej n ie | Ponieważ jednak  prokuratorya przycisk położyła]

czterech, ale o więcej" czynnościach wspomniećby I na udzielanie komunii św., przeto w tym przedmio- 
, _j wypadało. Komunia św. bowiem, w czasie m szylcie 
św. udzielana, stanowi ze mszą św. jedną tylko czyn-1 Komunia św. 
ność. Wszakże prokuratorya powinna była dowieść 
że te czynności były urzędowemi czynnościami w ro

- " -  ‘ * - " “  ‘ * ' - “ - i i  n - i i r s i  o n c z v tu iB  rnuwi;** uiuiv duw  j

{Kuryer Pozn.) 
(Dalszy ciąg nastąpi.)

nową ławę przysięgłych. Składa się ona z 17 kap | dźwigać brzemie tego wyczekiwania. Sześciotygodnio-1 Wiedeń 16 p a ź d z ie rn ik a ^  Andrasseeo i 
jak tylko w teu sposób, jaki nam ritus prz p J i dwóch urzędników, dwóch rzemieślników i dwóch we zawiesz0nie broni mogłoby w samej rzeczy byćj przyjmował wczoraj P£ p nłńfoeki Nam ie-
tak jak  jest w mszale wydrukowaną. Z(jolna I chłopów, oraz z jednego mieszczanina i jednego kup-1 w danym razie przedłużone, jeśliby bieg

'ta,
^  celu wysłał nawet list do Galla 26 czerwca 

aby go zwolnił od wykupienia 80 worów 
i, 1 dawniejszej przesyłki, na co się p. Gall zga- 
i na pytanie zaś, dla czego nie wykupił tych prze- 
, 1 °dpowiada, że nie miał pieniędzy. Nadto do- 
/  Sprawę tę wywołał Gall, gdyż dawał oskar 

^ostateczne pokrycie w gotówce i wekslach, 
się obeszło bez kłopotu, gdyby nie upierał 

k Gall przy wysokiej cenie P. prokurator zarzu 
;?"!> iż przecież wiedział, że zamiana towarów w ma 
,0) o jakiej oskarżony wspomina, jest zabronio 
Jo zatem narażał dla zysku kilku reńskich urzę 

J0®’ na utratę posady, w cały zaś magazyn wpnr 
al nieład bardzo szkodliwy. Na to odpowiedział 

% n y , że nie widzi w postępowaniu tem nic złe- 
,?dyż tak się praktykowało i zresztą nie miał na 

Wcale żadnego oszustwa. Nareszcie przeczy te- 
aby kiedykolwiek przyszedł po przesyłkę bez 
jachtowego, gdyż towaru nie wydaliby mu ma­

cierzy i odwołuje się w tym względzie do swych 
Tjtadw odwodowych. Nie przeprowadził też towa- 
^  tegoż listu przez urząd akcyzy, gdyż i tu nie 
H y  było tego dokazać wobec urzędników, którzy 
%o wyraźnie domagali.

(Dalszy ciąg nastąpi).

^ a u ja  biskupa X .  Janiszewskiego przed  
sądem berlińskim.

'talica walki kulturnej patrzała w ostatnich dniach 
K^Wne a jednak znakomite widowisko.
[ Protestanckiem mieście stawał biskup katolicki 
C kratkami sądu kryminalnego, obwiniony o spra 
. anie Najświętszej Ofiary i udzielanie wiernym 
biii św. Tak mocno otrzaskaliśmy się z podo-

oskarżeniami, że dzisiaj mało się dziwimy, 
!*Hc o podobnych rzeczach, ale późniejsze pokole 
a a8sze z niedowierzaniem w rocznikach czytać bę 

tem, na co dziś za dnia białego patrzymy i dla 
to szczególniej ad perpetuam rei memoriam 

Rozdanie z odbytego terminu dnia 30 wrześnią 
wielkiej bedzie doniosłości. Czytelnikom według 

S i a  Germanii przesyłam szczegółowe sprawo- 
>ta, aby się przekonali, jakto w samej stolicy zwo 
jtay walki kościelnej słabe mają pojęcie o .za sa­
li a katolickiej wiary i jakto znakomity nasz Biskup 
Czając sędziów o znaczeniu naszych  ̂świętych 
lodków, dowiódł w swej obronie jak  niesłusznie 
^oano mu dopuszczenia się jakiegoś przewinienia. 

w siódmym wydziale miejskiego sądu kryminalne 
^  Berlinie, do którego kościół św. Macieja nale 

lj’ stawił się na termin nasz kochany biskup X. Ja 
u^Wski. Kolegium sądowe składali pp. Reich, dy- 
k.tar sadu jako przewodniczący, Ossowski i Mako­
w i  radzcy sądowi, jako ławnicy; jako oskarżyciel 
p i p i t  prokurator, p. Simon Zastrow. Naprzód sta- 

czcigodnemu X. Biskupowi pytania quo ad 
^Onalia  przyczem wzmiankowano i o tem, że już 
^  razy sądy pruskie wytaczały procesa temu do- 
‘jtiikowi względem rozmaitych przekroczeń ustaw

pieniędzy i papierów publ.
. H o n a r r a s r y l  l łn p ł e c U I e J .
' ń ł k ń w ,  16go Października.

CZAS z Wtorku 17 Października 1870.

nie odprawiał żadnych mszy parafialnych, i dlatego!Presse, o których jeszcze później pomówić nam wy- 
ani go zastępowałem, ani też wyręczałem ; zresztą padnie.
nie było tego potrzeby, parafia jest obsadzona, a pro-1 Srebro podniosło się znów na 103 25. .......
boszcz miejscowy nie był chorym, ani też nie w y j e ------
żdżał, mógł więc eatn odprawiać swe czynności u-1 . ao Krakas/za cci lago do logo pazdzier.
rzędowe. | HOTEL POLLERA: Jakób Petrak ze Lwowa, Ju-

3

szło jeszcze do postanowienia w tój mierze i można 
się zaledwie domyślać, iż mowa tronowa, jeśli w o- 
góle dotknie kwe8tyi wschoduiśj, a wśród tego nia 
zajdą wypadki właśnie takie, któreby miały ważność 
wybitną, zapewne nie więcój mieścić w sobie będzie, 
nad ogólną wzmiankę o stanowisku Niemiec wobec 
zawikłań na Wschodzie." Półurzędowe to oświadcze­
nie daje poznać, iż rząd niemiecki nie chce jeszcze

r a m i  A D  POLITYCZNY.

Nie z samego tylko Paryża nadeszły wiadomości 
o odrzucenia przez Rosyę tureckiego projektu zawie­
szenia broni. Ajencya Havasa uprzedziła wprawdzie 
tym razem W iedeii, skąd zwykle ostatniemi czasy 
dochodziły najpierwej wiadomości tyczące się Wscho­
du; albowiem ajencya Havasa zapewne otrzymała tę 
wiadomość z rosyjskiej ajencyi telegraficznej , która 
ustąpiła jej tym razem pierwszeństwa. Niemniej N a ­
tional Żtg  berliński stwierdza tę wiadomość, a Nora  
przygotował już do niej umysły, wykazując niepodobieó-

D e p e m  ideęr&femś*

P a r y ż  14 paźdz. Ajencya Havasa donosi: Ro-jstwo” pozostawienia p r z e z 'pó ł r o k  stanu między woj
i u c i  ł a sześciomiesięczny rozejm przez Portę I . , . . .

żądany i domaga się ponownie sześciotygodniowego | dził wiadomość o decyzyi rosyjskiej.
jej wypadało. Komunia św." bowiem, w czasie m szylcie następne jeszcze poczynię uwagi. L va 'T dV ? u A l  ̂ sześciomiesięczny r o z e j m  przez Portę ną a pokojem. Spadek papierów rosyjskich stwier-
św. udzielana, stanowi ze mszą św. jedną tylko czyn- Komunia św. jest integralną częścią mszy w. ®« |  domaSa “ e Jtygodnioweg31 dzil wiadomość o decyzyi rosyjskiej. .
ność. Wszakże prokuratorya powinna była dowieść, j Msza św. bowiem, jakł° 'I A !lChf  komunii! I zawienszenia°b!-Jni, k tó reb^stronom  "wojującym było Z Konstantynopola rozpuszczano ostatniemi dniami

- I składa się z ofiarowania, z przemienienia i komunii, zavvie&zc ia , j  nrnnMvi>m rnhinnvch Iooełoski to 0 zamordowaniu Midata paszy, to nawel

prawiał, że ta czynność zdolną była i na to przezna 
czoną, aby religijue potrzeby wiernych zaspokoić, 
słowa te nie dostarczają dowodu na to, że wzmian­
kowane czynności rzeczywiście były duchowne urzę­
dowe, czynności w rozumieniu ustawy wyżej przy­
toczonej. .

Mszy św. bowiem nie można inaczej odprawiać

y  , p . r  . . J  ■.......   U  ruwflto noełoski podobne mogą się opierać na fak-

M fo sh -W a dnia 14 października.

c z a k o w  o d r z u c i ł  zzcW o m ifeczn j 'rozojm, gdjż a przeto p o g taK  P«d»l>». 
ten zdaniem jego n ie  m ó g ł b y  s p r o w a d z i ć  trwałego |tycznym stanie rzeczy, 
pokoju. Le Temps wskazuje niepodobieństwo zmu-1 -----------------
szenia Serbii i Czarnogóry, aby pozostawały tak n o t a ł n i p  dpnR S Z B  te lC f l r a f iC Z n e  „ C z a S I l t*  

Proces Stroussberga podjęty został dziś na now ojdjUg0 w krytycznem położeniu. Europa także mu-1 U ola llM C  u g j i m *-  j ą
przed sąd przysięgłych. Przedewszystkiem utworzono|siałaby pod względem finansowym^ i handlowym | 5 j  . 1C M ^ łJarnika Król J e r z y  Grecki

iu hr. Andras8ego i 
H n Alfred Pototocki, Nam ie-window I ministra Hofmanna. -

P a r y *  14 paźdz. Le Bien public donosi, że rząd rosyjskikom Rady zawiadowczej

więc każda 
jest zaspokoić 
du, czy posiada 
nie. Lecz nie ka
tego celu dopełnić. Ztąd też tylk 
dzić mogą jako duchowne czynnności urzędowe, któ 
re mają przeznaczenie zaspokajać potrzeby religijne 
parafii. Kościół wydał tak wyraźne i jasne przepisy, 
które msze św. tego celu dopełniają, że w tej mierze 
najmniejsza wątpliwość zachodzić nie może.

Obowiązuje bowiem już proboszczy w pewnych dniach 
odprawiać msze św. za parafian, już to wiernych, 
aby w tych dniach na mszy św. się znajdowali. (Tu­
taj czcigodny mówca bierze katechizm Deharba i 
czyta głośno drugie przykazanie kościelne) ~

isip@iafslw®t przemysł I Irminl

[2 ,  /  jP, I ł  l o  Ib  f J U l J  l / l \ s  U V ilV iJ l  ą I i  1 J  J  .  .  ,  1

minister M a r  c e r e  jedzie dziś do Avesnes i będzie zejm (bez poprzedniego zjednoczema 
miał tam  w niedzielę mowę polityczną, poczem zwie- nad tem, co stać się ma po upływie ;e-i , 

Idzi Lille i Douai. [Krótsze zawieszenie brom z punktaeyami warunków
l l r u k N o l l a  14 paźclz. Wiadomość o przyare- pokoju, zdaje się spoczywać w sytuacyi. 

sztowaniu w Antwerpii 292 dział przeznaczonych do B r u k s e l l a  18 paźdz. N ord uważa za rzecista
Turcyi, jest zupełnie bezzasadną. twą do zrozumienia, że Rosya wr P »hv nro-T yg o d n ik  F inansow y.

maja
taj odczytuje nasz 
z dzieła Moysa Archiv

Times ogłasza osnowę pro- 
Ton tego aktu jest w je ­

go oczach bardzo umiarkowany. Porta ofiarowała za­
wieszenie broni faktyczne bez warunków; spodziewadAtoiny mówc; stósowny uVtep S ,  ^ a T t e ?  â  tu V 'w ięk sze f jeszcze mierze, włoski podzielają pojęcia Derbego Sąd Niemiec i go

 jiv . tom. III strona 230). Podług na giełdzie wiedeńskiej. Ze jednak obawa wopy nie Rosyi o g ^ ’o b a w f  JdrTimeAt ze strony Rosyi, się tylko wpływu mocarstw dla zatamowania przy-
tego należą do onych dni o z n a c z o n y c h  wszystkie nie- była wyłącznym Powede™ d° ^  stagnjjy>, p o d a ło  p r rzZy  T stan0WCZ0 wniosków bytku ochotników. Times mniema, że postawa Ro-była wyłącznym powodem do tej stagnacyi, pokazało I zachodzi niejaka

.** n ,  1 •  1  r r  • _________________________ I d r n M A  w i n  t \  O ń w ł
się z faktu bar<

czoncj godzinie odprawiać się muszą, aby podać wier- dama g ś m a n e w  wvborów naznacza większość stronnictwa demo lałaby nieroztropnie, gdyby odrzuciła krótsze zawie-
nym sposobność wypełnienia prawa kościelnego, V S n T J  na 5000 głosów. R epu-|szenie broni. _Od? ffiąm arta zależeć^ będjie^ochronić

świat od strasznej wojny. Niechaj Niemcy oświadczą, 
że nie pozwolą Rosyi opanować Dunaju a zapał sło­
wiański stłumionym zostanie. Silna postawa Niemiec

dw nie z a ś  m s z e  nrvwatne sa zwykle czytane i d la-|m n  oka i bez wszelkiego zaniepokojenia giełdy przez [ 
tego nazywają
msze są w calem znaczeniu iego l o k a c y j n e ” toby pierwszy promyk nadziei u -[przez sejm galicyjski uchwalone i do Kompetencyi | . .
czynnościami urzędowemi subjektywnie i objektywme papiery^ l o t a ^ n e ,  MDy ^  y P y ale sejmu należące, wnieść ma w Radzie państwa. Peko-Pawłowicz na czele 4000 powstańców hercego-
je^^wziąwszy, gdyż widocznie są wypływem duchowne- stalema pokoju, W} W j»c y ę ,  P^ 9dmiofcowi temu poświęcimy słów kilka, dziś Lińskich obiegł B ilek; z Trebmii pospieszył Sachir
go u r z ę d u :  parafia ma prawo domagania się tego na- w o b M t y l k o  uwagę na półurzędowe w tćj mie- pasza z 5 batalionami na odsiecz Bilekowi nieznany 
bożeństwa, a proboszcz ma obowiązek odprawiania apetada gię obudzi(5i bo niezaprze- rze doniesienie, które na właściwem miejscu P00*- B u lk T - '
onego. I - i__i______________________ ftrnłi nanifir^w Vr7.v-1  iemv. & odouuioiu. V .. . .. .

Wszystkie zaś inne m sz. Sw. s ,  berliński z 4. 14 b .tn . oelo s U |i ,  2 2 S
- DO m o  I t f lm n a r i ia  if is ifin n a  hanCllU ZDOZOW6ffO 1UZI r o z p o r z ą u z e n ie  KrOiewSKlO L  to g o  a a u io g u  u u w ,  Z ł o m u j ,  ,  . r . j  . • «OB7 0

- skiego charakteru. Kapłan odprawia takie msze 8'v- r07t>0CZVna koleie żelazne austryackie Die wyka- wiązujące Izbę deputowanych sejmu pruskiego. Ob- piecznem położeniu znajduje się - „ L r lk o  osa- 
3. nie z przymusu urzędowego, ale z własnej wo i, a y  | ę stosownego dochodu i kurs większej części ich | wieszczenie ministra spraw wewnętrznych naznacza I Czarnogórcy i powstańcy hercego J cy  / t

. _ o _ , , . , 4---------- , I — u  A On K m a wvhnr\; Ha- I r*.7.aia, kor

vuuea  p . . j . , — „v,n I a n ^ f A m a n y c h  sejmu pruskiego. Ob-
iraw wewnętrznych naznacza 
a d. 20 b. m. a wybory de-
1a d. 27 b. m. Zapewne w t ć j  D .  . . .

2 S M  »»eT . r r t C  ™nss katolikńw |nie okazuj, się L w . t  ko^ta.m S i

  przymusu
zaspokoić własne swoje potrzeby religijne Tak sa- żują

IW WOWliytl^uj uunuMvni. vnM.uv6v.vJ - r ----- ”  J . o , . \ 'l  i,
. . . .  -•„laircvi AnDvi ^sie cokolwiek w ubiegłym tygodniu. I wybory prawyborców na d. 20 b. m. a wybory de-1 czają jego korpus, ale mają nawe y e  si e

Z Z  Ł T ,  r S . S * 4 9c S f » k o a T  W utk 4 » k i m  p u t . ™ , . ! , I  J r i a m ™ . 4 .  27 b. t .  Zapewne | ich mogii nkyń de M f m .  w m * *  M m  »
Dowiem tem, y y_______  y__  LtAnnin ™v,dnkevi zbnżowei handlowi i przemysłowi, sprawie leździł był do Yi

srebrna
Banku

Londyn
prywatną

stron są tylko zupełnie takie tudzież z potrzebami kraju dobrze obeznane. W ta-[w yjdzie z ust Cesarza W ilhelm a przy zagajeniu par- wschod Akcye kolei węg. wschód. —
które są wypływem religijnego usposobienia.
g i k .  prywatne ^

“ S c h  “nawet n i. „ .g lbym 'odpraw iac z ,

lamentu. Foss. Ztg  nadmienia z tego powodu, że U ngj0 g ank _  Obligacye indemn. galicyj-
lubo zajść to może, wszelako dotychczas nic jeszcze I ĝ e — .— —  Losy premiowe węgierskie — •— . 
stanowczego nie zapadło pod względem formy otwar-1 Usposobienie: 
cia parlamentu, co znaczy, że jeszcze nie wiadomo, | 
czy będzie mowa tronowa i czy Cesarz zagai parła-1 
ment. Nordd. allg. Z tg  powiada zaś: „Zdaniem | 
osób kompetentnych przypuścić trzeba, że me przy-

REDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I W YDAW CA

A n t o n i  K lobukow > *ki.

{za 1 sztukę)
1  I ł

'j papier, rosyjski 
srebrny obrączkowy .

Ik* n ie m ie c k i ....................
holenderski ważny . .
austryacki „ • •

Ij^leondor „  • •
jcjhperyal „  • •
L o k ó w k a  niem. ważna .

austryackie (za 1 złr.j . . . . -
"Pony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

j, Listy zastawne i obligi:
Ot,Różyczka krajowa galicyjska 
tvkacye indemnizacyjne galic. |~
C 'Sty zast. Tow. kredyt, ziem ., -g « ?
C taty zast. Tow. kredyt, ziem. = 8
W Jjsty hipoteczne banku hipot. j j
t'/ „ ty  dłużne galic. zakł. włos.  ̂ -2.

i hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. 1 a j  
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.

'taty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
W za 36 lat, banknotami za 100 zŁw.a. 

taty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.
za 18 lat banknotami za 100 zł.w.a. 

osty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 
p . za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
j., 0Rtety banku gal. d h. i p. w Krak. (za 100^1 
4v ‘taty zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
tv ;!sty zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 

J}sty zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
hsty likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

V Akcye kolejowe i bankowe:
®ye kolei Karola Ludwika pozłr. 200 
” „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
’> banku hipot. we Lwowie „ „ 200 
” banku dla hSn. i p. w Kra. z wpł. 200 zł.

0 H M £

2 o
N ^Są

żądają

1 58'/, 
1 58 
0 593/« 
5 80 
5 80 
9 76

1 60Vi 
1 66 
0 GL3/* 
5 95 
5 95 
9 96

0 — 
103 50 
102 —

0 — 
105 50 
103 50

89,50 
85 25 
77 25 
84 50 
87 75 
92 —

87 — 
79 25 
86 25 
89 50 
95 —

93 - ------

89 — 91 -

89 - 92 50

98 -  
80 - - g

“ Z-S

100 50
90 - a

-  ~ łrqiu) 
1 

!
(Jz 05
GO C'*

91 - A  
80 752.

205 50 
117 — 
'Slb -

209 50 
121 —

155 -

Losy krajowe
LoBy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

5„

W i e d e ń  14go Pażdz.
M  zjedn. dług państ. bank. 

„ ,, srebr.
Oblig. ind. niż. Austr.

„ czeskie .
„ węgierskie

:, p fcy jsw e„ bukowmsk.

płacą

5 'ii węgierska pożyczka Kol.
(pó 300 frank.) 120 złr 
Listy zastawne.

5^ Banku naród, listy • •
4 „ galicyjskie....................

6 ", galic. zakł. kred. włość 
Zakł. kr. z. w Krak. w 1.1“

20” ” ” ” Q£J
6 » » » » u n S
57, sr. „ ,, „ „ 36

węgierskie listy . .
5 „ zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust.

spłacał, w 33 latach . 
5 „ Domen, państ. 120 złr.

, Banku gal. hipot. . .
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
1854 .

,  u ./, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 .
, prem. pożyczki węg.

65 05 
68 

101 25 
100
72 75 
85 75 
83 —
73 -

101 -

97 65

żądają

65 20 
68 15 

101 75

73 50 
86 50 
84 50
74 -

101 50

93 75 
90 
99 -  
89 50 
93 -

105 75

89 75 
141 50 
88 40

258 50 
105 
109 50

116 
130 75 
71 75

97 80

94 25 
92 — 
99 50

106 25

90 25 
142 - 
88 65

259 
106 
110 -

116 50 
131 25 
72 -

Losy Comorente . . . .
„ kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a ju ....................
„ księcia Salm . . •

„ Palffy . . .
„ Klary . . .

„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . . •
„ hr. Keglevieh . . .
„ R u d o lfa ....................
„ tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . . 
„ zachód, c. Elżbiety . 
„ Południowej . . . 
„ Galicyjskiej . . . .  
„ Czerniowieckiej . . 
„ Albrechta . . . .  
„ węg. północ, -wschod. 
y ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfbldsko-Fiumańsk.
„ Koszycko-Bogumil. . 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Oisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskie) 
„ austryack. półn.-zach) 
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg.

płacą żądają
21 75 22 50

158 75 159 25

_ _ 93 75
39 75 40 -
29 - 29 50
29 25 29 75
31 70 32 20
29 - 29 50
26 75 —  —

22 50 23 50
14 - 14 25
13 40 13 80
14 75 15 -

848 — 850 —
161 90 152 10
366 - 368 —
1770 1775

•278 50 279 —
141 — 142 -
78 75 79 -

207 75 208 25
118 50 119 -

97 75 98 -
102 — 103 -
100 50 101 -
90 — 91 —

172 - 173 —
29 25 29 75

128 - 128 50
128 5C 129 —
79 75 80 ~

121 75 122 —
o ----- —  —

—  —j —— —

anku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie

„ krajowego galicyjsk. 
we Lwowie . . . .  
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . . 
galic. hipotecznego .

” dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . . 

Koszycko-Bogumińsk. 
państwowej 500 fr. . 
Emisya z r. 1867 
południowej 500 fr. . 
Bony 1875-1876 6°/o . 
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k 

„ „ o 100 złr. w.a.
„ „ w srebr. byt 

połudn. póln. mem. 5?£ 
za 100 złr. w. a. . . 
byt w srebrze . . . 
gal. Kar. Lud. 300 z.wa. 
w srebr. byt za 100 złr.
Emisya II....................
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr. byt za 100) 
Emissya z r. 1867 .
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5)4 za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m .k . 
Towarz. pragskie przem. zel. 

po 300 złr. . . .

Waluty.

Cesarskie korony . . .
„ dukat na wagę

płaoą żądają

218 
83 —

65 50 
154 
147 50 
115 40

99 50 
94 75 

103

86 
90 —

97 50 
94 -

76 50 
,77 50 
59 75

77 75

83 50

66 —  

155 -  
148 50 
115 70

99 75 
95 25 

103 50

87 
92 -

97 80

77
78 -

78 -

5 88
5 89

5 90 
5 91

Napoleondory . . . . . 
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ..............................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap.............................

płacą żądają
9 84 

12 28

103 25

60 50 
1 59f0—

9 85 
12 35

103 50

60 60 
1 60

L w ó w  14 paździer.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . .
M a r k i ...............................
Listy zast. Tow. kr. gal. byt

„ ł) U 11 . 11 1̂1
„ „ Banku hipotecz. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ Lwow.-Czem.
„ banku hipot. gal.

5 70 
5 76 
9 90 
1 62 
1 60'/, 
0 —

84 80 
77 75 
88 50
85 50 

207 -  
118 -  
218 —

5 82 
5 88 

10 10 
1 68 
1 62 
0 —

85 60 
78 60 
89 25
86 30 

209 — 
120 — 
220 —

W a r s z a w a  14 paźdz.

Listy zastawne lej seryi .
2ej seryi . 
kupon . . 
nowe . . 
kupon . . 

likwidacyjne . . .
kupon . . 

Kolej warszawsko-wiedeń.
„ bydgoBka 

Rosyj. pożyczka prem.1864 r
i, n u 1866,

rub.| kop. rub. kop
96 75 
96 75 

124% 
91 —

W / .  
80 -  

147’/,

71 — 
1180 -  
,11175 -

97 05 
97 05

91 20

80 30

f t c l ą g i  a a  k o ifja o li ł t U ia j o f c .
g a r  Godilny pnyby«l» I o d ju d a  porlą- 

KÓńnn kolei K»UcyJ«kleJ ob llcoae  wedln* 
aeiram pe«teń*kle*o (ró.nlcoor t  t r a t o , .
skiego o *  minuty); *•»* kolei e. 
nsuda wertiag .egsra  pragskiego, o «• mi­
nut później od krakowskiego.

ODCHODZ4 Z KRAKOWA:
D e  | g « H «  ? rwdfwy; p w m « |  i
fr* M u  ofliasdi • • • 10,89 r?E0 5,20 10,18 wm i
(„ iu  przyjezd: . . • wises, 5.30 rano 10.ss rana

KrtsW* cdjtsd: 12.8 w poi.
WitSiMia przyjazd: 12.47 popoł.

we wtorok, ezwartsk i aobot  ̂s Wuh*$k 
WitOtfha odjazd: o gods. 1 min. 19 po południu.
Jfispohmio przyjazd: ,  S „ 9 po południu
SSe* aos-stuf: po ip iłitn f: mietremy: <M«łr*rf.
K rrkft odjazd: 5.4* rano 7.28 r. 9.45r. i 6.50 w. 3. p. 
Wiedeń przyjazd: 4.53 p.p. 7.io vr. 3.45r.i 12.85p. 5.ior. 
9#© Ps-eiais każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle­

piej jecar.ć osobowym rano o g. 6m. 7, mającym w Utwif- 
eimie połączenie c pociągami proskicmi. Tym pociągiem ja­
dąc do Berlina, przyjeżdża »ifl do Wrooławia o g. 3po p j ,  
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc zad * Ara*.wa 
połpiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4«j 1 J* 
lij  do 9ej wieczorem, o której dopiero po«pi«tiny 
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. S m. -  po prfudnit- 

zeba w Gliwicach lub Mysłowicach tańcować, bo dopiero 
, no idzie * Mysłowic pociąg posp. do Wrocławia 1 Berlin*, 

sa a i v m m i a w t  1 rano o sr. 8 m. idxifi do Oranie) 
i II. i ID. kla»a, * Granioj aaś do Warizawj tylko L i U. 
klaia Jadać wiedeńskim osobowym poc^eiem o g. 3 m. — 
po południu, jedzie się do Trzebim (1., D. i ffl. klA * Trzebir. 
■a/idzie posp; pociąg wprost do Warszawy,! ale tylko 1 1 HU. 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krakowa 
do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.



CZAS z Wtorku 16 P i e r n i k a  1876.
t e *

Ogłoszenie
L. 621. =  (2544)

Śp. Ludwika z Witkowskich Dzwonkowska 
rozporządzeniem ostatniej woli z dnia 13go 
maja 1866 r. przeznaczyła na posag dla bie­
dnej dziewczyny służebnej lub obywatelskiej, 
zachowania moralnego, która w dniu 20go 
października w kościele N. Maryi Panny 
w Krakowie ślub weźmie, kwotę 115 złp., czyli 
złr. 28 cnt. 75 z warunkiem, ażeby obdaro­
wana pomodliła się w dniu tym za duszę 
śp. Anzelma i Ludwiki D2wonkowskich. Arcy- 
bractwo Miłosierdzia i Banku Pobożnego, 
wzywa przeto kandydatki, które o zapomo­
gę tę w roku bieżącym ubiegać się pragną, 
aby się z podaniami swemi najdalej <lo 
ostatniego października 1996 
r. do Sekretaryatu Arcybractwa zgłosiły.

Kraków dnia 5 października 1876 r.

Ogłoszenie licytacji.
L. 25364.     (2547)

Magistrat król. głównego miasta Kra­
kowa podaje do powszechnej wiadomo­
ści, iż celem rozburzenia starego mostu 
przy rzezalni na starćj Wiśle, usunięcia 
i sprzedaży materyału, odbędzie się w 
dniu 1 8  h .  m .  we b r o d ę  na miej­
scu przy ulicy Starowiślnićj o godzinie 
11 przedpołudniem publiczna licytacya

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 100 złr.

Wadyum wynosi 25 złr.
Warunki licytacyi mogą być przej­

rzane w biurze Departamentu I. w go­
dzinach urzędowych od 9 do 1 rano 
i od 4 do 6 popołudniu.

Kraków d. 13 października 1876 r.

Zmiana lokalu.
Niniejszem mam honor zawia­

domić W P. interesowanych, źe 
biuro moje przeniosłem na ulicę 
Karmelicką pod Nr. 162.

F . P o k u ty ń ik i,
(2546-1 3) b. prof. bud , konces. architekt.

T ł r r r o  yy/aTt a i i y  frontowo umeblowane V  W  d  jJU K U J  na II. piętrze, są w do­
mu pod L. 65 przy ulicy Grodzkiej każdego 
czasu d o  w y n a j ę c i a .  (2616-1-3)

Kocioł parowy
o sile dwóch do trzech koni, używany, 
jednak w dobrym stanic, jest w tibry- 
ce wody sodowój K. R ż ą c y  w Kra­
kowie do sprzedania. (2615 1-3)

Podpisany poleca niniejszem Szan. Publiczności, 
w Krakowie I w okolicy swą, lleznenil 

nowonabytemi dziełami z pola naj­
nowszej beletrystyki, powiększoną

wypożyczalnię książek
polskich, niemieckich i francuskich. Warunki naj­
przystępniejsze. (2614-1-3)

J. Fiszer,
Stradom  Hr. SO I. p iętro .

Fabryka krochmalą
w  T a rn o w ie

płaci za dobre i z piasku zupełnie oczy­
szczone ziemniaki, które od dzisiaj 
do 2 2  b. m. odstawione zostaną, po 
złr. 1 cent. 30 za korzec 101 kilogr. 
ważący i z opłaconą odstawą do Tar- 
Dowa. Przy odsyłce koleją zwróci fa­
bryka część kosztów opłaty, lecz nie 
więcćj nad 10 c. od korca. (2545) 

Tarnów, d. 1 października 1876 r.
W . A. Scholteii. 

Bliższych szczegółów zasięgnąć mo­
żna także u panów:

W. Mtildnera i Sp. w Tarnowie, 
W. Martinkowicza w Krakowie,
S. E. Bulsicwicza w Bochni,
F. Pietrzyckiego w Radomyślu,
M, Herza w Dembicy,
Ed. G. Neugebauera w Bochni,
W. Jaworskiego w Ciężkowicach, 
Al. Muszyńskiego w Giybowie.

Ważne dla właścicieli Ionów i papie­
rów warioaciwwych.

Donosimy niniejszem, że każdemu d a r m o  do­
kładnej wiadomości udzielamy, czy los wyciągnię­
tym został i z jaką wygraną. Tylko w razie wy­
granej żądamy bardzo małej prowizyi. Również 
zwracamy uwagę, że knpujemy losy po pełnym kur­
sie d'.iennym a sprzedającemu przyznajemy prawo 
do odkupna tegoż losu w miesięcznych spłatach. 
Następnie udzielamy darmo dokładnych wyjaśnień
0 wszelkich gatunkach abcyj bankowych, kolejowych
1 przemysłowych. (2572-1-6) 
B ank- A W eclislerijeschiirt von łid n an l 
l i i r s f s  Welle B reissacl. & Co., U le n ,

H f t r n t n e r s t r a . s e  1 4 .

Clony pub l le*®*^*1,
(Z wiedeńskich gazet.)

Gemeinde - ŻBitung Nr. 3 .1 8 7 6  r. 
„Obliczenie c iy  czarowanie?"

W  ubiegłym właśnie roku wygrało w sa­
mym Wiedniu za pomocą znanych instru- 
kcyj gry profesora matematyki R. ORLICE 
w Berlinie więcej niż s t o  osób większe tema. 
Czy kombinacje Orlicego mialyżby być rze­
czywiście wynikiem studyów, czy też może 
wreszcie odbywa się tu czarodziejstwo? 

(2334) D. R.

Zawiadamiam niniejszem, że 
jak lat poprzednich p r z y j ­
m u j ę  n a  m i e s z k a n i e  

i s t o t  PP. Słuchaczy uniwer­
sytetu, szkoły technicznej, oraz 
wyższej szkoły przemysłowo- 
handlowej. Na żądanie mogą być 
pokoje osobne lub wspólne.

Zgłoszenia ustne kb pisemne 
przyjmuje podpisany do i  paź­
dziernika ulica F l o r y a ń s k a  
Nr. 3 2 9 , I. piętro; a później 
ulica K a r m e l i c k a  Nr. 161, 
dom W go Alfreda Milieskiego.

A. Fnrmankiewloz.
(2271-9-10)

Były Urzędnik
obeznany jak najdokładniej z llttmiłii- 
str&cyą domów, sporządze­
niem  i sk ładaniem  lassyj, — 
podejmuje się tych czynności, tak w mie­
ście jak na przedmieściu, z największą sta 
rannością i akuratnością — Bliższa wia­
domość w handlu W. M S k o ł a j w  *3tt- 
worniekiego w  K r a k o w i e .  

(1968-20-)

KAST
o g n i o t r w a ł e

F r y d e r y k a  W leseg o
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencyi dla Rolników
W. M ik u ch leg o  

w E r a k o w i e  p o t  Kr. 28.
(1706-24 i

clattoh fi mmmm
fabrykanci ma s z y n  rolniczych 

v  Krakowie, Rynek Ł. 28
polecają PP. Rolnikom

L o k o m e b i l e  i m l o c a r u l e  
p a r o w e ,  

m o c a r n i e  k i e r a t o w e  i  k i e ­
r a t y  p r z e w o ź n e  i s t a l e ,  

m o c a r n i e  s t a l e  a  w y t r a ą -  
s a c z a m i  w i a l n i ą  i  m ł y n ­
k i e m ,

m o c a r n ie  ręczn e pienko- 
w ^ c ,

m o c a r n i e  r ę c z n e  p i e n k o -  
w e  z  z a s t o s o w a n y m  d o  
n i e b  k i e r a t e m  J e d n o ­
k o n n y m ,

M łynki do czyszczen ia  
zboża,

P ern o letta  cylindry wydo- 
dobyw ające ze  zboża  
kąkól, w ilk , w yk ę itp., 

Sikaw ki Woela,
Pom py do gnojów ki.
Cenniki bezpłatnie i franco. (1310-22 )

Clayton & Shnttlewortb
Pełnomocnik: S t .  U li  b u c k i

Agencya dla Rolników
w  H r a b o n l e ,  R y n e k  I .  8 8 .

Folwark w Bobrowy
o milę od Dębicy, obejmujący około 100 mor­
gów, z potrzebnemi budyakami, Jest do 
sprzedania. — Zgłosić się na miejsce 
lub pocztą pod adresem J . JM* poste re­
stante P r z e c ł a w .  (2511-2-3)

- i  • , 
5-2 " s - s

b 5 S

!S -2*

Nakładem drukarni W). L. Anczyca i Spółki w M o v i e
wyszedł z pod prasy i jest do nabycia w tejże drukarni, oraz we wszystkich księgarniach

Przewodnik Heraldyczny
obejmujący

Spis 1215  rodzin  sen a to rsk ich  p o lsk ich .
Spis rodzin  h on orow e ty tu ły  p osiad ających . 

M onografie k ilk u d z ie s ię c iu  zn ak om itszych  rodzin .
Cena egzemplarza ozdobnie oprawnego w Krakowie złr. 3'20 

„ „ „ „ z przesyłką pocztową „ 3'40
Osoby nadsyłające z prowincji pieniądze wprost do drukarni, zechcą podać 
dokładny swćj adres i ostatnią pocztę. (2541-1-6)

 ---------------------  _     7
powiat Mielecki, 2 mile od stacji kolei Dę­
bica, przerżniętych drogą krajową bitą, Jest 
do wydzierżawienia na lat 10 sześć  
folwarków z dwieana gorzelniami, ogółem 
2500 morgów najlepszej rędzinnej ziemi, 
względnie od dnia 24go cuerwca 1877 r. 
Powyższe folwarki mają być wydzierżawiono 
ogółem lub częściowo a kontrakt może być 
każdego czasu zawartym.— Bliższe szcze­
góły na miejscu osobiście, również opłacone 
zapytania lub ofirty przyjmuje administra­
cja przez pocztę D ą b i e  w Rzemieniu. 

___________________ (2505-3-4)

Ostrzeżenie.
Wyrokiem c. k. starostwa powiatowego w Komotan L. 8341 u k a­

ranym  zo sta ł ponow nie fa łszerz  mojćj ochronnej 
w in iety  proszku d la  b y d ła , po poprzedniej k on ­
fiskacie fa łszow an ego  tow aru.

Powtórnie zwracam na to uwagę, iż w myśl prawa f a ł s z e r s t w o  
tak że  W t e d y  się  dzieje, jeżeli ktoś bezprawnie nżywa nazwi­
ska, firmy lub właściwój nazwy zakładu drugiej osoby dla oznaczenia 
towarów.

O dprzedającym  fa łszow an e tow ary przypominam, 
że podlegają tejsamćj karze, co wyrabiający fałszowane rzeczy i obło­
żeni zostaną karą pieniężną względnie aresztem.

PP. kupujący mój prawdziwy c. k . k on cesjon ow an y  pro­
szek  korneuburski d la b yd ła , zechcą na to uważać, że ta­
kowy jakoteż moje inne w yroby m ają p raw d ziw e na  
sprzedaż: (2576)
w K R A K O W IE : PP. M. Jaw ornick i i J ó z e f J a  lin, — 
wc Lw ow ie: H . Isk iersk i, 1*. M ikolascli, Z. R ucker, J .  
R eiser, J . P iep es, W ładTepaapt. i NI. M arkiewicz kup.,— 
w BEŁZIE U. Wabowicz ap t.,— w BIAŁEJ p. E .Keler,— w BIELSKU p. J. 
Knaus, — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w BOBRCE p. W. Miedlicki,— 
w BRZEŻANACH pp. J. Margulies i E Moerl,— w BRODACH pp. M. Kullak apt., 
Ed. Liszka apt. i K. B. Witosławski, •— w BUCZACZU p. L. Neumann, — 
w CZERNIOWCACH p. Ig. Schnirch,— w JAŚLE p. J. Steinhaus, — w KO­
ŁOMYI p. J. Sidorowicz, E. Stenzl, — w MIELCU p. H. Bodner, — w MY­
ŚLENICACH pp. M. Gutmann i B. Schóngut, — w NOWYM-SĄCZU p. .Ko- 
sterkiewiczowęj wdowy spadkob., — w PRZEWORSKU p. Rud. Świtalski, — 
w PRZEMYŚLU pp. J. Maszewski, F. Gajdeczka i F. Baronowski, — w RZE­
SZOWIE p. J. Schaitter i Spół., — w ŚAMBORZE pp. Karol Maresch i P. 
Gailhofer apt., — w STANIŚŁAWOWIE pp. Ferd. v. Stecher apt., A. Beill 
apt. i A. Amirowicz apt.,—  w STRYJU p. W. Drogowski, —  w TARNOPOLU 
p. A. Morawetz, — w TARNOWIE pp. W. Miildner i Sp., W. T. Wielogórski, 
J. Leszczyński i F. Jamroziewicz, — w TYŚMIENICY p. G. Kobuzowski ap t.,— 
w USTRZYKACH p. J. Riedl apt., — w WOJNIŁOWIE p. E. Nowicki apt.

1 9 "  Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa­
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
otrzyma wynagrodzenie a t do wysokości 500 złr.

Składamy
dla każdego, który sobie to życzy, losy i in­
ne papiery zaklailone w uprzyw. 
auAtr. Ranku Narodowym, pier- 
Hizrj austr. Hasie oizezędnnśel 
w Wiedniu lub w innym zakładzie 

_ pierwszorzędnym, i weźmiemy tam na 
każdy złożony papier około dwie trzecie wartości kursu jako zaliczkę. Nam należy za­
płacić tylko tę kwotę, którą tym sposobem wydajemy, z dodaniem naszego skromnego zysku, 
w kilku miesięcznych spłatach.

Przy sposobności mających nastąpić ciągnień ulubionych węgierskich losów pre­
miowych, 186* r. 1889 r. 1 1860 r. z głównemi wygranemi złr. 100,000, 
800,000, 880,000, I 800,000 polecamy tą  przez nas pierwszy raz użytą formę 
zakupna losów na spłaty miesięczne, która forma pod względem taniości, pewności I 
wygody wszystko dotychczas ofiarowane przenosi.

Zaraz przy złożeniu pierwszej spłaty najmniej pięć złr. otrzymuje strona urzędowo 
stemplowany dokument, w którym dokładnie jest podaną e e ry  a I n u m e r  złożonego losu, 
tudzież numer kwitu zastawniczego.

Skoro tylko to kilka spłat miesięcznych nam uiszczonych zostanie, wydąjemy stronie 
oryginalny kwit zastawniczy dotyczącego zakładu. Wedle tej naszej normy poli- 
czamy n p. 1 ioe gminy m. Wiednia kurs około 95, po złr. 102 c. 50, bierzemy nań 
zaliczkę złr. 70, podczas gdy nam należy zapłacić tylko złr. 32 c. 50 w sześciu spłatach miesięcz­
nych, podczas gdy zaliczka złr. 70 częściowo lub cała wedle dogo* 
dnośei może być spłaconą lub też na nowo przedłużoną.

Tyin sposobem gra każdy zamawiający na swój własny los taniej jak na promesę, 
chociaż równocześnie zyskuje wartościowy papier. (2474-5-12)

Wszelkie bliższe objaśnienia zawiera nasz prospekt, który darmo destać można.

Jo s . Kohn & Co. kantor bankowy w Wiedniu, Karntnerstr. 46.

O*

D sn am n E B
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTS E OPACTWA FECAMP

we FRANCYI
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawienia i obu

dzająey apetyt
J E D E N  Z N A J L E P S Z Y C H  L I K I E R Ó W .

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na spo- A*
/łniA 1..-t_.il *   1 _     _ J „ *    .  J   * _ _ . .

// •0AtD I
dzie butelki z własnoręcz. podpisem głównie dyrygującego. _

Skład główny w Fecamp we Francyi. Agencya gł 
w Paryżu, Boulevard, Haussamann 76. Dostać mo­
żna w Krakowie w cukierni p Lipińskiego; w Wle- 
dulu agencya główna u pp. Job. Gust. Webie et Cie, 
Ł, Esstir-ggasse 8. (2441-3 16)

VERITABLE ITQUEUR BENEDICTINE 
Brevetee e n  France e t a  1’E tranóer.

/2J>

P r e p a r a t  słynny w całym świecie, jedyny w swoim 
rodzaju, sporządzony z pierwiastków roślinnych amerykań­
skich według I t r a  v a n  I ł u s k l r k  H a l l  .V K n e b e l

Van 1USSI1 ES
d a l  iW C i i  i f l l A K w  N o w y m -N u rk u , służy w każdym razie do czyszczę 
t j i  t t g  £U  tU y Jj.™  ą B  UKa M  nia zębsw i do płukania ust, jako środek nietylko przyje­

mny ale niezrównanie skuteczny i wcale nie szkodliwy. 
Wszędzie rozbierany unędownie i zalecany. W ozdobnych pudełkach, obejmujących płyn tudzież pro­
szek, jest do nabycia we wszystkich tej gałęzi handlach renomowanych, tak wielkich jak i drobiazgowych. 
Biorącym w większej ilości stosowny rabat.

( J ł o w n y  S k ł a d  «!|  n K r a k o w a  utrzymuje W , F e n  z  handel galanteryjny w Ryn­
ku głównym. (1877-11-)

Ł .  L E C 1 B A K U
DOSTAWCY ,WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 

P A R  Y Z , 207 , ulica Saint-Honord.

T l 1  U  L  O  O  R  |  K  A
z wizelkiego gatunku wodą sprawuje pianę delikatną i obfitą.

Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVE1L).
niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką.

€ ’K iC  .TIE  O K I E N  O K  I Z  I  Ł A C T E
nadaje białość i świętość powłoce ciała prteciw  piegom, plamom na twarzy  > martzezkom

BA0 TONIQUB QUININE LEGRAND I POSIADA AU BAUBIB DE TANNIN.
Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło­

wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. 
Skład w głównych Magazynach Perfum i Fryzyerów tak we Francyi jak i zagranicą. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka; we Lwo­

wie u PP. Mikolascha i K. Strzyżowskiego; w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (2464 9-)

O sobom pogrążonym w ciężkim smutku 
i żalu po utracie drogich osób bardzo 

przykro i trudno, a czasem niepodobna jest 
zająć się ich pogrzebem. Otóż dotkniętym 
srogim losem, postanowiłem nieść moje usłu­
gi za skromnem wynagrodzeniem, wyręczając 
ich w zamówieniu i urządzaniu stosownych

p o g r z e b ó w ,
tudzież w. załatwianiu wszelkich dotyczących 
potrzeb. Że zaś z tego przedsiębiorstwa jak- 
najlepiej wywiązać się mogę, odwołuję się 
na publiczne uznania w inseratach „Czasu" 
po kilka razy przez osoby poważne umiesz­
czone. — Interesowani raczą się zgłosić do 
Wgo Pana Krywulta, Rynek główny.

(2230-3-6) Jakób Sandersfei.

Ogłoszeni®.
129.   (2531-2-3)

Sąd powiatowy w G o r l i c a c h  po­
trzebuje d w óch  dyurnistów .

Umiejący dobr.se, szybko a czytelnie 
pisać i chcący ten obowiązek przyjąć, 
mają się zgłosić do sędziego powia­
towego.

G. k. Sąd powiatovy
Gorlice d. 10 października 1876 r.

Obwieszczenie.
L. 797. ===== (2540-2 3)

W powiecie Niskim jest do obsadze­
nia kilka miejsc sekretarzy gmin­
nych z roczną plącą 300—600 złr.

Wymagane są dokładne znajomości 
ustawy gminnej, biegłość w pisowni i 
rachunkowości, oraz praktyka w czyn­
nościach biurowych. —  Podania z do­
wodami uzdulnienia i dotychczasowego 
ztjęcia, należy wnieść do Wydz:alu po­
wiatowego w N i s k u  pi -zed  1 li­
stopada b .  r.

Prezes: Lewiecki.
Człon k Wydziału: Malinowski.

Szanownym Gościom!
biorącym pierników za 3 złr.

d o d a j e  s i ę  c a ł u s k ó w  
3 0  sztuk!

w fabryce pierników K .  H flo lę c b ie g o  
przy ulicy Br a c k i e j  pod L. 158. Cennik 
dodaje się darmo. (2117-2-)

rona
voslauskie i badeńskie, oraz » w o c c  wło­
skie i węgierskie, rozsyła codziennie świeże

H. ZamoścIM,
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ,  naprzeciw 

(2127-23-) Trzech Dzwonów.

Pewien człowiek
w średnim wieku, żonaty, posiadający jakie 
takie wykształcenie i gotówkę 3 do 4,000 
złr. w. a., życzy sobio takową na dobrach 
ziemskich ulokować, i przytem u tegoż sa­
mego pana dziedzicznego pełnić obowiązek 
w zawodzie gospodarczym, lub inne jakie za­
trudnienie. — Łaskawe zgłoszenia uprasza się 
adresować pod lit. J .  Ł .  do R a t l j ę o s z . -  
c * y  o. p. D ą b r o w a .  (2517-2-3)

C e n y  z n i ż o n e !
Kuchenki naftowe

najnowszćj koustrukcyi, naczynia i knoty 
do tychże, w znacznym wyborze, poleca 
J. Łaiiner, handel żelazny  
i norym berski w K rak ow ie
ulica F l o r y a ń s k a  naprzeciw Hotelu 
Drezdeńskiego. (2405 4 6)

P o trz e b n y  Jeat
e leg a n ck i WÓZEK p e je ż d ż o n f

do zaprzęgania kuców.
Zgłosić się w R y n k u  pod Nr. 20 

na pierwsze piętro. (2534-2-3)

Uczeń farm acji
w trzecim roku praktyki, poszukuje natychmiasto­
wego umieszczenia. — Łaskawe zgłoszenia pod lit. 
C . K .  poste restante N o w y  S ą c z .  (2606-2-3)

Młmłir Płłnwiplr kawaler> kWry zajmował lillUuj billu nluŁ miejsce w większych go­
spodarstwach, posiadający świadectwa chlu­
bne, jak teorycznie tak i praktycznie w za- 
wodiio gospodarczym wykształcony — życzy 
sobie przyjąć miejsce jako rządca gospodar­
czy w Galicyi lub Królestwie. — Bliższych 
szczegółów udzieli biuro komisowe H. Mor­
skiej dawniój L. Sroczyńskiego w Krakowie, 
Hotel Saski. (2515-2-3)

W f
1

'm
S I
©  g  

• r t  *

i ’

3
*

z a
l - u .
S £

s  MCD

2  ‘i i
I p  T3tD <*>

a

Er S~  ca
S z
® s— a> ■a -o

a> od

^ - 1
o

: c 3
f- t
!=»

r- o

n
e
X
*
k
X
t
CS
H

• i i
S a
o  «

° d
t c
*m
i£  
«  

3

S

<

Alfons Tessier
n auczyciel tań ców

wrócił z Warszawy i rozpoczy­
na kurs  t a ń c ó w  salonowych 
i solowych, tak w własnem po­
mieszkaniu jak w domach prywa­
tnych i pensyonatach. Mieszka 
w hotelu Warszawskim. (2605-2-3)

Dr. Bell K ro p le  ch in o w e
przeciw (2345-’.0-J2)

osłabieniu
szczególuićj dla mężczyzn nieoceniony środek, 
aby odzyskać o s ł a b i o n ą  s l i ę  m ę s k ą
w najkrótszym czasie. Takowe ułatwiają tra ­
wienie w wysokim stopniu, naprawiają soki i 
krew i objawiają wzmacniający skutek na cały 
ustrój w zadziwiający sposób Dwie lnb trzy 
flaszeczki po złr. 1-80 wystarczają zupełnie.

L. Ringler fi Herrburger
skład chemikabj w W iedniu, 

I. Auerspergerstrasse Nr. 4.

Kk.land.priv.
LAMPEN
FABRIK

R .D I T M A R
WIEN

P E ST , P R A G  
LEMBERG 
BERLIN 

MUNCHEN

C. fe. oprzyw. fabryka lamp 
U. D it in a r  w W ie d n iu ,

GŁÓWNY SKŁAD:
ve Lwowie, plac Maryachi,

LAMPY NAFTOWE I OLEJNE,

żerandole, lampy wisząca, ścienne, stołowe i fabryczne,
latarn ie

jo na j t ańszych cenach w najgust^wnicjszych i najnowszych
kształtach.

Cenniki dla odsprzedających są w moich składach.
Skiad ii oich wyrobów utrzymują te znane handle w AustryŁ 

Węgrzech, które je sprowadzają. (2351-9-20)

t y l l l i d r y  (nie pikające) oznaczone
]; ko marką fabryczną.

Pierwsza nagroda 
3 złote 

m e d a l e .

A l n g r a d ą  ««i
przez c. k. rząd wyłącz, 
wypróbowane, jedynie i '■W

z n a c z o t i c  _
uprzywilow. wielokrotnie • ^ wielkie srebrneI Pierwsza nagroda

!ł wipUriA (.rrlirnn
wyłącz, za dobre uznane I . medale.

Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien 1 drzwi,
z bawełny, obciągnięte Lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dębowym kolor, sprzedają się po 
bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-brunatne 
i dębowe 6 '/, c.; do drzwi białe za metr 7 */2 i 13 c., czerwono-brunatne i dębowe 9 i 14 cnt.

Na okno średniej wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspieszniej, 

a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
odpowiednia uosc. Do każdego zamówienia dołącza się prócz lego opis użycia, według którego 
każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak , że przy zamykaniu lub otwie­
raniu nikomu nie przeszkadzają. (2040-3-10)

W i f d e i i ,  H o l o w r a t r l n g  N r .  1 8  e .  B*. n a d w o r n y  s l t l a d  f a h r y e z o y
Ochr ona

przeciw
zaziębienin.

H o i o w r a t r l u K  N r .  1 8  e .  I*.

J. Popelarz,
c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza.

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa.

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla Szanow. Prenumeratorów miej­
scowych i Galicyi zachodirćj 

KOWSKIEGO.“
Nr. 1 na okaz „KURYERA KRA

Cxcionkimi Drakami „CZASU*. Odpowiedzialny rządca drakami J ó z e f  Ł a k o c i ó s k i .


